
laki bedzie ostateczny
Hans bieżącej roka?
Ma pierwszej w tym roku

konferencji prasowej orga­
nizowanej przez rzecznika

rządu, przewodniczący Komisji
Planowania przy Radzie Mini­
strów; wicepremier Henryk Ki­
siel przedstawił najważniejsze
problemy gospodarcze 1981 r.

Wicepremier akcentował wyjąt­
kowo skomplikowaną sytuację,
w jakiej przyjdzie urzeczywist­
niać tegoroczne zadania.

Postawiliśmy sobie — podkre­
ślił — jako zadanie nadrzędne
ochronę poziomu życia społe­
czeństwa, przede wszystkim zaś

jego najniżej sytuowanej części.
Mając w perspektywie na ten

rok dalsze ograniczenie wzrostu

dochodu narodow’ego, ta ochro­
na może być uzyskana jedynie-

■tylko w drodze zmniejszenia u-

działu inwestycji w dochodzie

narodowym. Dotychczas zatrzy­
mano lub zdjęto z planu 49 du­
żych przedsięwzięć inwestycyj­
nych; daje to ok. połowę zało­
żonych efektów, które mają
obniżyć poziom inwestowania w

br. o 90 mld zł. Reszta musi być
-----

Whpreatef Jaghłskl
e wobycłi sobotni

Występując wczoraj przed ka­
merami telewizji polskiej wice­
prezes Rady Ministrów, MIE­
CZYSŁAW JAGIELSKI przed­
stawił rządową propozycję nt.

wolnych sobót. Zakładając moż­
liwość wprowadzenia różnych
rozwiązań, M. Jagielski za naj­
lepsze w naszej obecnej sytuacji
gospodarczej uznał propozycje
dwóch wolnyoh sobót w miesią­
cuz

wego
czym
sobót

kiem,
dzic przedłużony o pół godziny.
Z argumentami przytoczonymi
przez wicepremiera można się
zapoznać w dzisiejszej prasie po­
rannej, która drukuje to wystą­
pienie w całości.

i--------- ;--------------- = -

zachowaniem dotychczaso-
czasu pracy w dniu robo-
lub wszystkich wolnych

w miesiącu pod warun-

że dzienny czas pracy bę-

t

® ctSos pożaru
Kraków bez Kliniki

Psychiatrycznej ?!
W Klinice Psychiatrycznej

Akademii Medycznej zapaliły
się instalacje elektryczne. Zo­
stało ,to na szczęście zauważone

i do pożaru nie doszło. Jest to

jednak jeszcze jedno ostrzeżenie

'(o katastrofalnych warunkach

pracy tej Kliniki pisaliśmy wie­
lokrotnie), którego nie wolno

lekceważyć. To zmusza do -wy­
konania decyzji rektora AM,
prof. dr. T Popieli, o zamknię­
ciu Kliniki — odwlekanej z wia­
domego powodu: dokąd prze­
nieść pacjentów? Kraków bez
Kliniki Psychiatrycznej?! Zwła­
szcza, że Szpital Psychiatryczny
w- Kobierzynie jest przepełnio­
ny!

Zanim znajdzie się inne wyj­
ście z tej krytycznej sytuacji,
MPRB-5 — wykonawca remon­
tu Kliniki — musi stanąć na gło­
wie, żeby prace przyśpieszyć.
Urząd Miasta — a zwłaszcza

Kto zwycięża?
Trwa wojna irańsko-iracka.

Najcięższe walki .toczą się w

rejonie Susangerdu, Dezfulu I

Ahwazu w irańskiej prowincji
Chuzestan oraz w rejonie Gilan
Giiarb na tzw. froncie północ­
nym. Źródła tehęrańskie podały
w środę, że w wyniku kontr­
ofensywy sił Iranu armia iracka
została rozgromiona na większo­
ści frontów. Informacjom tym
zaprzeczyło dowództwo wojsk
irackich, które stwierdziło, że

irańskie straty wojskowe są
wielkie i z każdą godziną się
zwiększają.

Rozwód i fhib w „ABBIT
Członek słynnej szwedzkiej gru­

py wokalnej „ABBA”, 35-letni

Bjorn UIvaeus wstąpił po raz dru­
gi w związek małżeński z pięć lat
od siebie młodszą mieszkanką
Sztokholmu. Leną Kaellersjoe. Ul-

yaeus był poprzednio żonaty z pio­
senkarką zespołu „ABBA”, Agne-
thą Feltskog

wygospodarowana ,przez mini­
strów i wojewodów.

W sferze samego spożycia zaj­
dą zmiany na rzecz zwiększenia
spożycia zbiorowego. I tak u-

dział w dochodzie narodowym
wydatków na ochronę zdrowia

zwiększy się do 6,5 proc., na o-

światę i wychowanie — do 5,8
proc, oraz kulturę i sztukę —

do 1 proc. Podejmie się różne

przedsięwzięcia dla poprawy za­
opatrzenia w leki, poprawi się
tez zaopatrzenie w papier ta­
kich działów, jak oświata, kul­
tura, działalność wydawnicza, a

w sporym stopniu również KSW

. ,Prasa”. •

Zagadnieniem pierwszoplano­
wym w całokształcie problema­
tyki gospodarczej bież, roku jest
rynek, bowiem dochody ludno­
ści wzrosną w porównaniu do

1980 r. o ok. 17 proc. Problemem

samym w sobie jest sprawa ar­
tykułów żywnościowych, a więc
decydujące o tym zagadnienia
rolnictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej. Te dziedziny szeroko u-

względniono w zaplanowanych
przemianach strukturalnych.
Przed rolnictwem otwiera się
zielone światło, zarówno jeśli
chodzi o poziom inwestowania, o

dostawy pasz, treściwych, jak i

dostawy wielu innych środków

produkcji, materiałów i surow­
ców. Dla łagodzenia sytuacji,
zwłaszcza na rynku mięsnym,

(Dokończenie na str. 2)

W Tatrach dużo śniegu ~

. Tegoroczna zima nie zawiodła
wczasowiczów pod Tatrami.

Śniegu nie brak. Wg dzisiejszej
informacji w samym Zakopanem
jest 64 cm śniegu (w tym 6 cm

świeżego) a na Kasprowym
Wierchu 142 cm i 14 świeżego.
Wczoraj w godzinach rannych
była piękna’ pogoda, a dzisiejszy
dzień zaczął się mrozem. Słupek
rtęęi spadł W Zakopanem poni­
żej 15 st. Na wyciągach i kolej­
kach ruch umiarkowany, a więc
doskonałe warunki dla narcia­
rzy. (al)

władze budowlane — powinny
natomiast okazać pomoc we

wzmocnieniu potencjału remon­
towego i zaopatrzeniu w nie­
zbędne materiały budowlane. U-

kończenie pierwszego etapu re­
montu Kliniki przynajmniej po­
łowicznie rozwiązałoby sprawę.

(n)

JshM bi mhjieg ikaadataop mnnrtrawstwa

Pół tony mięsa i wędlin
na śmietniku Dworca Głównego PKP!

śmierdzące...
do kontenera w

na środę. Koleją-
znajdujące się w

mięso i wędliny,

Wczoraj w południe, otrzyma­
liśmy telefoniczną wiadomość od

Czytelników, że na peronie I

Dworca Głównego PKP w Kra­
kowie leży istna góra zepsutego
mięsa.

Natychmiast udaliśmy się na

Dworzec. Istotnie, w olbrzymim
kontenerze, stojącym na kolejo­
wym śmietniku, znajdowało się
kilkaset kilogramów kiełbasy,
pasztetówki, parówki, mięsa wo­
łowego i świńskich ogonów —

wszystko zielone,
' '

Wyrzucono to

nocy z wtorku
rze zauważyli
pojemnikach
zawiadomili milicję i nie pozwo­
lili wywieźć przez nadjeżdżają­
ce akurat MPO. Natychmiast
rozpoczęto dochodzenie.

Niestety, nie jest łatwo, ujaw­
nić winnych. Funkcjonariusze
Komisariatu Kolejowego MO po­
czynili już pierwsze czynności.
Czy uda im się wykryć spraw­
cę skandalicznegoy marnotraw­
stwa? Zepsute mięso wyjęte z

kontenera, przełożono na wózek
i przekazano do przeróbki w Ba-

cutilu (mączka nawozowa, lub
karma dla lisów), aby choć czę-

■ściowo uniknąć straty...
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Zgasł płomień
ale sytuacja

nadal wybuchowa
Zapamiętajmy ten bezprecedensowy dzień

luor skawińskiej Huty
Q Ile potrwa zamknięcie ?
Zdążyliśmy już napisać wczoraj, że ok. godz. 12-ej w Klu­

bie Dziennikarzy „Pod Gruszką” minister hutnictwa ZBIG­
NIEW SZALAJDA poinformował tam zebranych, że Huta
Aluminium w Skawinie zostanie zamknięta.
A więc — sukces, może nawet

zwycięstwo! Zwycięstwo — jak
powiedział minister Szałajda —

racji społecznych, ochrony zdro­
wia ludzi i środowiska natural­
nego nad wszelkimi innymi ra­
cjami, także ekonomicznymi.
Jest to również zwycięstwo i

dowód siły przebicia obywatel­
skiej troski i społecznej inicja-

ze Świata
AMBASADOR PRL we Fran­

cji, E. Kułagą został 7 bm.

przyjęty przez premiera rządu
francuskiego, R. Barre’a. Omó­
wiono stan stosunków polsko-
francuskich oraz perspektywy
ich rozwoju.

W GENEWSKIM Pałacu Na­
rodów rozpoczęła się w środę
konferencja w sprawie Nami­
bii. Została ona zwołana w ce­
lu opracowania planu przygo­
towań do ogłoszenia niepod­
ległości tego terytorium, znaj­
dującego się obecnie pod ko­
lonialnym panowaniem RPA.

PODSEKRETARZ stanu USA.
W.> Christopher udał się dziś

do Algieru, gdzie ma przedys­
kutować z algierskim mini­
strem spraw zagranicznych
sprawę zakładników amery­
kańskich przetrzymywanych w

Iranie. Jak wiadomo, Algieria
jest pośrednikiem w rozmo­
wach między Waszyngtonem a

Teheranem.
NA WĘGRZECH prowadzone

są przygoto w anta wstępne do
stworzenia warunków, w któ­
rych forint stałby się walutą
w pełni wymienialną, także w

kontaktach z krajami kapita­
listycznymi.

Fakt ten wzbudził zrozumiałe
oburzenie! Jak można było w

dobie ostrego kryzysu na rynku
mięsnym dopuścić do zmarnowa­
nia takiej ilości mięsa i wędlin?
Sprawę tą będziemy się nadal

zajmować — jesteśmy w stałym
kontakcie z MO, Winni muszą
zostać przykładnie ukarani! (ms)

Fot. JADWIGA RUBIŚ

ty wy. Jesteśmy przekonani, że

bez nich decyzji obwieszczającej
konieczność zamknięcia Huty
Aluminium w Skawinie by po
prostu nie było, a przynajmniej
nie tak szybko, po ledwie kilku

miesiącach publicznej dyskusji.
Ale wróćmy do wczorajszego

spotkania ekspertów i specjali­
stów z ministrem, hutnictwa,,
zorganizowanego z inicjatywy
„Gazety Krakowskiej” (przy o-

kazji serdeczne gratulacje dla

kolegów z „GK” — oto piękny
przykład skuteczności dzienni­
karskiej roboty). Przybył na nie

wiceprezydent Krakowa A.
Żmuda (prezydent Gajewicz
musiał nagle wyjechać do War­
szawy), przybyli licznie inni

przedstawiciele władz, eksperci
— autorzy raportów w sprawie
skawińskiej Huty, - członkowie

Polskiego Klubu Ekologicznego,

Ścieżki polskich losów i polskiej kultury

Trz ■

(Korespondencja

PARYŻ
— 16 GRUDNIA 1980.

Wieczór wyjątkowo jak na

miejsce i tę porę roku, cie­
pły i spokojny. O godzinie 18.30
— nie opodal Placu Alma, po-d
pomnikiem Mickiewicza zebrała

się kilkusetosobowa grupa Po­
laków. Głównie Polaków, Tych
mieszkających tu na stałe, tych
czasowo, tych przejazdem -nie­
mal tylko — jak ja. Odbywa się
tutaj mała manifestacja, z inic­
jatywy Polonu, w związku z od­
słanianym właśnie pomnikiem w

Gdańsku. Bez mikrofonu, pompy
i sztampy. Parę słów Piotra Sło­
nimskiego — prof. genetyki jw
paryskim uniwersytecie, bratan­
ka poety Antoniego Słonimskiego,
minuta ciszy na cześć poległych
gdańskich robotników. Andrzej
Seweryn, aktor, będący akurat w

Paryżu, czyta u stóp
'

pomnika
psalm „Pan da siłę swojemu lu­
dowi” i wiersz Miłosza „Który

naukowcy, pracownicy Hu­
ty, reprezentanci „Solidarności",
dziennikarze. Wszyscy przygo­
towani na trudne negocjacje,
zaopatrzeni w ekspertyzy i do­
wody tego, iż nie ma innego
wyjścia jak Hutę zamknąć.
Większość rozgoryczona ostatni­
mi decyzjami ministra, nakazu­
jącymi unieruchomić zaledwie
35 (z 320 ogółem) wanien elek­
trolitycznych — głównych spraw­
ców fluorowego zagrożenia. Tak­
że przeświadczeni, że zamknię­
cia Huty trzeba żądać katego­
rycznie, bo przemawiają za tym
racjcfhalne przesłanki i liczne

fakty. M. in. jeszcze przedwczo­
raj w nocy obradowała Rada

Ochrony Środowiska przy Pre­
zydencie m. Krakowa, przygo­
towując się do niełatwego prze­
konywania szefa resortu hutnic­
twa. Tymczasem...

Minister Szalajda zabierając
głos na początku wczorajszego
spotkania „Pod Gruszką” zasko-

(Dokończenie na str. 2)

własna z Paryża)
skrzywdziłeś” — oba teksty wy­
ryte na gdańskim pomniku. Po­
tem „Jeszcze Polska nie zginę­
ła”. U stóp Mickiewicza —

kwiaty, tym razem składane na

■ntencję innego miejsca, tam, w

dalekiej Polsce... >

To wszystko trwa krótko.

Trzeba zdążyć na dziennik TV.

(Dokończenie na str. 3)

Minister budownictwa zdecydował:

otrzymują dzieci
Krakowska służba zdrowia-

jest już prawowitym właścicie­
lem ośrodka w Radziszowie, któ­
ry stanie się siedzibą sanato­
rium rehabilitacyjnego dla dzie­
ci. Minister budownictwa pod­
jął w tej sprawie decyzję.

Ośrodek jest jeszcze w budo­
wie i ofiarodawca — ZBP „Po­
łudnie” —■kończy go w myśl
propozycji specjalistów służby
zdrowia. Ta gotowość ukończe­
nia obiektu z przeznaczeniem na

nowy cel jest godna podkreśle­
nia.

Oznacza to, że Kraków zyska
prawdziwie luksusowy ośrodek

rehabilitacyjny dla dzieci, jeśli
wszystko pójdzie dobrze na 1

czerwca — na Dzień Dziecka
Tak się świetnie składa, że wy­
pada to akurat w roku, który
Światowa Organizacja Zdrowia

ogłosiła rokiem inwalidy.
Nie wolno zapominać, że ins­

piratorem takiego właśnie"'prze-
znaczenia obiektu w Radziszo-

(Z Karlina nadaje
red. JACEK BALCEWICZ)
Dziś o godz. 10.45 zespoły u-

czestnlczące w akcji ratowni­
czej w Karlinie przystąpiły do
próby podniesienia płomienia
i przeprowadzenia operacji
technicznych u wylotu płoną­
cego od 9 grudnia ub.r. szybu
naftowego „Daszewo-1”. W kil­
ka minut po rozpoczęciu akcji
płomień zgasł.

Jednym z najtrudniejszych
problemów dzisiejszej operacji
jest niebezpieczeństwo powsta­
nia mieszaniny wybuchowej; V7

wypadku jej stwierdzenia wy­
pływająca ropa zostanie natych­
miast podpalona. Plan opanowa­
nia erupcji przewiduje kilka­
krotne powtarzanie takiej opera­
cji, aż do osiągnięcia całkowitej
szczelności uzbrojenia wylotu o-

tworu i skutecznego założenia

głowicv przeciwwybuchowej.
(Dokończenie na str. 2)

„Solidarność** popiera
autentyczną

reformę gospodarczą •

W Gdańsku rozpoczęło się 7

bm. dwudniowe posiedzenie
Kraj'owej Komisji Porozumie­
wawczej NSZZ „Solidarność”,
której przewodniczy Lech Wa­
łęsa. Pierwszego dnia, po wy­
słuchaniu sprawozdania swoich

przedstawicieli w komisji rządo­
wej do spraw reformy go­
spodarczej, KKP stwierdziła, że

„Solidarność” będzie . popierała
wszystkie wysiłki zmierzające
do przeprowadzenia autentycz­
nej reformy gospodarczej. KKP

spodziewa się, iż w najbliższym
czasie przedstawiony zostanie

projekt reformy określający głó­
wne zasady nowego systemu
gospodarczego oraz nakreślone

zostaną drogi wyjścia z kryzysu
społeczno-gospodarczego.

KKP powołała Tadeusza Ma­
zowieckiego na redaktora na­
czelnego swego organu ogólno­
związkowego.

i

JftA UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się

|||j będzie w zasięgu
’ klina

wyżowego. Zachmurzenie
I® duże z większymi przeja-

Jga śnieniami. Rano mgły
sW zamglenia. W ciągu, dnia

słabe opady śniegu. Wia­
try płn. -zach. 2—5 m/sek. Temp,
maks, dniem minus 6—3, min.

nocą minus 7—10 st. C . Przy
rozpogodzeniach do minus 15
st. C . Na drogach gołoledź. (w)

wie (budowanego jako ośrodek

szkoleniowo-dydaktyezny ZPB

„Południe”) jest „Solidarność”
budowlanych, a przede wszyst­
kim „Montinu” i „Krakbudu”.

(n)

Zjednoczenie Budownictwa

Przemysłowego „Południe" re­
alizując w dalszym ciągu zobo­
wiązania w zakresie pomocy dla
Krakowa przekazało w miesią­
cu grudniu ub. roku 2044 ele­
mentów grzejników żeliwnych z

przeznaczenieni na remo-nt Pała­
cu Młodzieży im. dra Henryka
Jordana. Takiej treści męldunek
wraz z zapewnieniem dalszego
uczestnictwa w dziele odnowy
Krakowa, złożył wczoraj prezy­
dentowi miasta generalny dy­
rektor ZBP „Południe”. Bole,
sław KramkowskŁ
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„Klincz"
1 dużym opóźnieniem

zwracam uwagę Państwa na

ten polski film będący debiu­
tem w pełnym metrażu Pio­
tra Andrejewa. Korzystająo
jednak z okazji, że właśnie

pojawił się na ekranach aż
dwóch krakowskich kin rów­
nocześnie, spieszę nadrobić
ten brak uwagi.

W zeszłym sezonie, gdy od­
była się jego oficjalna pre­
miera, rzeczywiście prze­
mknął on zbyt szybko. I

wydaje się dzisiaj, że nie sta­
ło się to bez przyczyny. Z

jednej strony bowiem poja­
wił się on w grupie utworów1
tzw. kina moralnego niepo­
koju i nie miał tej siły prze­
bicia, aby wyróżnić się wśród
znacznie głośniejszych, nie­
kiedy obsypanych już wcze­
śniej nagrodami filmów, ta­
kich, jak: „Amator’’, „Kung-
Fu”, „Aktorzy prowincjonal­
ni”, czy „Szansa”. Mniej od
nich efektowny stylistycznie,
lub po prostu mniej orygi­
nalny myślowo, nie miał
szczęścia )także i ze wzglę­
dów tematycznych. Ten film
o polskim bokserze szedł

przecież po ekranach równo­
cześnie ze słynnym i głośnym
portretem amerykańskiego
boksera, czyli z „Rockym”. I
oto teraz, choć na naszych e-

kranach oglądamy jeszcze
film „Rocky II” to przecież
wyraźnie widać, że sama sy­
tuacja społeczna jakby „za­
pracowała” dla polskiego
dziełka. „Wyciągnęła” bo­
wiem jego ambicje publicy­
styczne, wskazała na gorycz
kompromisu moralnego, pod­
niosła do walorów niemal

symbolu walkę o autentyzm
wychowania przez sport i

walkę o czystość reguł gry.
Oczywiście, mówię o tym

wszystkim trochę „na wy­
rost”. Bo przecież film Pio­
tra Andrejewa jest jednak
dosyć skromny i sam autor

by się zapewne nie zgodził,
aby jego debiut miał „dźwi­
gać” te wszystkie symbole i
wartości publicystyczne. Cho­
dzi więc raczej o pewną no­
wą aktualność filmowych ob­
serwacji odczytywaną pod
wpływem tego wszystkiego,
co już się u nas zmieniło.

/ Gdy dziś spojrzeć na ten

film, to zadziwiać musi

„czerń” jego obserwacji. Ten
świat nie kończących się ma­
nipulacji, gdzie najczystsze
nawet zasady rywalizacji
poddane są „wcześniejszym
obróbkom”, jest jakby pułap­
ką bez wyjścia. A koszty
psychiczne, jakie ponosi ktoś,
kto w tę pułapkę wpada, są
wciąż niewspółmiernie duże
w stosunku do efektów. Być
może, że siła tego filmu tkwi
w tak właśnie narysowanych
„do sytuacji” postaciach. A

przede wszystkim w postaci
głównej, którą stworzył tu

plastyk i reżyser, gościnnie
tylko występujący w epizo­
dycznych rólkach u kolegów
— Tomasz Lengren. Ten du­
ży i „zwalisty”, 35-letni męż­
czyzna ma jakby lekko pod-
puohnięte policzki dziecka —

i pewnie dlatego tak dobrze

przedstawia na tym ekranie
ową naturalną mieszaninę si­
ły i naiwności, w jakiej to

konwencji zwykliśmy oglą­
dać bokserów. W każdym
razie ta pierwsza jego głów­
na rola dobrze świadczy o je­
go umiejętnościach warszta­
towych. Dobrze o nich świad­
czy także autentyzm aktora.

Lengren, który dla tego wła­
śnie filmu przez pół roku u-

czył się boksu w klubie spor­
towym, walczy tu rzeczywi­
ście, I jego upadki, rany i

blizny są też autentyczne. I
może dlatego jest w tym fil­
mie pewien łatwo wyczuwal­
ny walor dokumentalizmu. A
to nie starzeje się nigdy.

MARIA MALATYŃSKA

Społeczne racje zwyciężyły
fluor ze

(Dokończenie ze str. 1)
czyi wszystkich. Stwierdził: „Re­
prezentuję rząd polski i chcial-

bym być wiarygodny, poza tym
starałem się zawsze być czło­
wiekiem czynu” 1 po krótkim

wstępie zakomunikował, iź za­
mknięcie Huty w Skawinie jest
przesądzone. Niemniej, dodał, li­
kwidacji nie można

jeden dzień i o

głowie dyskutować.
Skawińska Huta

ok. 50 tys. ton aluminium (po­
łowa krajowej produkcji). Jej
zamknięcie oznaczałoby koniecz­
ność dodatkowego importu cq

najmniej ok. 20 tys. ■ton (róż­
nica bierze się z przewidywa­
nych przedsięwzięć w hucie w

Koninie, z optymalizacji zuży­
cia aluminium, odzysku złomu

itd.). Ta liczba równa się wy­
asygnowaniu kwoty ok. 20 mi­
lionów dolarów. Skąd je wziąć?
— zapytał minister, raz jeszcze
podkreślając nadrzędność racji
społecznych w sprawie Skawi­
ny. Wspomniał też, te proces
zamknięcia Htity . należy prze­
prowadzić stopniowo, bez wstrzą­
su dla gospodarki. Zapropono­
wał zatem aby II serię wanien
elektrolitycznych (160) zamykać,
rozkładając to w czasie, stopnio­
wo. Indagowany od razu o Ja­
kim okresie myśli, minister

Szałajda stwierdził, że „wołałby,
aby rachunek czasu potrzebnego
na likwidację fluorodajnej pro­
dukcji był wiarygodny, ustalony
wspólnie, rzetelnie; może. 12,
ntoite 6 a może 5 miesięcy".

Inny poważny problem zwią­
zany z zamknięciem Huty to

przyszłość niemałej przecież za­
łogi. Kwestia co i jak mogłaby
w przyszłości produkować daw­
na Huta pozostaje otwarta i

Delegacja „Solidarności",
zaproszona do Francji
Goszcząca w Polsce francuska

delegacja Powszechnej Konfede­
racji Pracy (CGT) z jej sekreta­
rzem, Pierre Gensousem 7 bm.

przebywała w Gdańsku i złoży­
ła wizytę przewodniczącemu
KKP NSZZ „Solidarność” Le­
chowi Wałęsie. Francuscy związ­
kowcy zaprosili delegację NSZZ
„Solidarność” do Francji.

dokonaó w

tym należy

produkuje

(Dokończenie ze str. 1)
W pobliżu otworu przyroda

zupełnie zwariowała. Na skutek

wysokiej temperatury kwitną
(maliny,, a inne krzewy dostają
liście...

Kromka wypadków
© Wczoraj o godz. 13.15 na ul.

Mogilskiej, kierujący samochodem
„star” z Bochni (właścicielem „sta-
■a” jest PPHW Bochnia), na sku-

?’.t awarii układu hamulcowego,
tracił panowanie nad pojazdem i

wjechał na chodnik, gdzie potrą­
cił 3 osoby. Jedna z nich —

Witek (1. 52. zani. przy ul.

chewczyka 7/33) zmarła po
Wlezieniu do szpitala. Bwie
stałe doznały obrażeń ciała.

Józef
Mar-

prze-

pozo-

Wypożyczone dzieła
sztuki wróciły

do Muzeum Narodowego
Na ostatniej sesji Stołecznej

Rady Narodowej interpelowano
m. in. w sprawie depozytów
dzieł sztuki ze zbiorów Muzeum

Narodowego. Problemem intere­
sowała się warszawska delega­
tura NIK, która przedstawiła
radnym wyniki swych badań. W
warszawskim Muzeum Narodo­
wym, oprócz dzieł wystawio­
nych w galeriach do publiczne­
go oglądania, przechowuje się
ponad 300 tys. przedmiotów za­
bytkowych, Muzeum wypoży­
czyło 1434 z nich, w tym 1255
obrazów 32 instytucjom oraz 3
osobom fizycznym. Okazało

się, że instytucje nie zawsze na­
leżycie dbają o te dobra, często
— niewłaściwie je eksponują. O-

soby, którym wypożyczono obra­
zy to prof. Stanisław, Lorentz,
dyrektor Muzeum mieszkający
na jego terenie, prof. Kazimierz
Michałowski oraz były I sekre­
tarz KC PZPR, Edward Gierek.

Zajmowaną przez niegej w Kla-

rysewie willę, należącą do pań­
stwa, zdobiło 20 obrazów oraz

pozłacana patera. Wszystkie te
dzieła sztuki powróciły do Mu­
zeum. Ponadto NIK zaleciła in­
stytucjom nieumiejętnie obcho­
dzącym się z dziełami pożyczo­
nymi ze zbiorów państwowych
— ich ponowne zdeponowanie w

Muzeum. Nie stwierdzono ani

jednego przypadku „zagubie­
nia”, zniknięćid z inwentarza
lub wywozu za granicę dzieł
sztuki z Muzeum Narodowego,
co sugerowały niektóre pisma.

skawińskiej Huty
trzeba jak najszybciej opraco­
wać optymalne rozwiązania. W
czasie spotkania głos w tej
sprawie zabrał przedstawiciel
„Solidarności” z Huty i odczytał
stanowisko żądające m. in. po­
ważnych złagodzeń warunków

emerytalnych dla załogi.
Wokół tych właśnie spraw —

a więc do kiedy wszystko za­
mknąć, czym produkcję zastą­
pić, skąd wziąć aluminium, ile

złego Huta wyrządziła ludziom
i otoczeniu — potoczyła się przez
kilka godzin wczorajsza dysku­
sja. Mimo świadomości, iż jej
podstawowy cel minister „u-

biegł” deklaracją na wstępie —

wszyscy — także minister — z

pewnością wynieśli z niej wiele

pożytecznych informacji i wska­
zówek.

Dr Guła np., przew. koła PKE

przy AGH stwierdził, że w kra-,
jach zachodnich aż 30 proc, a-

luminium pochodzi z wtórnego
odzysku surowca, co u nas pra­
wie nie istnieje. Powiedział też.
że prawie połowa krajowej pro­
dukcji aluminium idzie na wy­
twarzanie kabli, a jako kraj
miedzi moglibyśmy przecież w

tym względzie tę miedz lepiej
wykorzystywać. Zapytał też, czy
kapsle do mleka muszą być alu­
miniowe. Rocznie zużywa się na

nie aż 7—10 tys. ton aluminium.

Prof. Gwiaździcki zwrócił u-

wagę na konieczność poważnych
zabiegów tzw. rehabilitacji eko­
logicznej Skawiny i terenów

przyległych po likwidacji Huty.
Poziom fluoru będzie tu bardzo

wysoki przez długie lata i trze­
ba wiele wysiłków, aby równo­
wagę ekologiczną przywrócić do

normy. Zgodził się z tym zre­
sztą minister Szałajda, deklaru­
jąc pomoc finansową i- technicz­
ną.

Prof. Jankowska z AGH mó­
wiła o tym, że wszystkie szko­
dliwe instalacje należy zamknąć
tak szybko, jak na to pozwala­
ją warunki techniczne, a nie
wąsko pojęty rachunek mikro­
ekonomiczny. Dosyć już wszys­
cy wycierpieliśmy przez takie

pojmowanie ekonomiki 1. naj­
wyższy . czas, aby każde działa­
nie inwestycyjne 1 techniczne
nie mogło zaistnieć bez opinii
ekologów.

Red. Stefan Maciejewski do­
bitnie podkreślił, że zamknięcie

skawińskiej Huty to pierwsza
gwiazda na zaciemnionym i

brudnym niebie nad Krakowem,
to historyczny moment w dzie­
jach ostatniego 35-lecia, który
należy umiejętnie zdyskontować

Przytoczyłem ledwie kilka

wypowiedzi a w sumie było ich
bardzo dużo. Na spotkaniu mó­
wiono zresztą nie tylko o Hucie
Aluminium; sam minister przy­
znał, że najcięższe jeszcze nie
nadeszło — wielka modernizacja
Huty im. Lenina. Przyznał też,
że dopiero to spotkanie uświa­
domiło mu groźbę

‘

katastrofy
ekologicznej, jaka zawisła nad
Krakowem. Czuje więc wielką
odpowiedzialność, przede wszys­
tkim moralną i jako szef resor­
tu postara się o jak najwięcej
kroków poważnych i efektyw­
nych.

W czasie dyskusji uzgodniono
też, że musi powstać niezależ­
ne dało ekspertów, które pomo­
że ustalić cały bieg procesu za­
mknięcia Huty. Długo w każ­
dym razie na to czekać nie bę­
dziemy: dowodzi tego dotychcza­
sowy przebieg wypadków, poka­
zało to wczorajsze spotkanie Bo
kto by kilka miesięcy temu przy­
puszczał, że opinia społeczna
walnie przyczyni się do zamknię­
cia zabójczej Huty?
KRZYSZTOF W. KASPRZYK

Z KRAJU

Noworoczne spotkanie
H. Jabłońskiego z dyplomatami

Pałac w Wilanowie wypełnił
się 7 bm. dyplomatami akredy­
towanymi w Polsce, którzy przy­
byli tu, na zaproszenie prze­
wodniczącego Rady Państwa,
Henryka Jabłońskiego, na tra­
dycyjne, noworoczne spotkanie.

W okolicznościowym przemó-

Wczoraj ekipy straży pożarnej
oswajały siję z tak wielkim

ogniem, próbowano szczelność

wodnych rurociągów, sprawność
wodnych armatek i motopomp.
Zastęp ratowników w składzie:
inż. Antoni Berlikowski, inż.

Krzysztof Łukasiewicz (Kraków)
oraz Zbigniew Ślęzak, Franci­
szek Seweryn i Eryk Stych (By­
tom) po raz trzeci już przy po­
mocy długiąj rury wyposażonej
w specjalne kolano pobrali całe
wiadro daszewskiej ropy. Po­
nadto przeprowadzono próbę
szczelności pierwszej nitki ruro­
ciągu łączącego zbiorniki ziemne
z bocznicą stacji kolejowej w

Karlinie, skąd ropa powędruje
do rafinerii w Gdańsku. Trwały
też końcowe prace przy drugim
rurociągu, instalowano specjalne
nalewaki, którymi napełniane
będą cysterny. Prowadzono też

prace przy umacnianiu tamy na

rzece Padew, skąd czerpana bę­
dzie woda podczas akcji. Warto
dodać, że Radew to jedna z nie­
licznych polskich rzek, gdzie
tarło odbywają... łososie. Na
. miejscu jest też (na razie jesz­
cze w częściach) olbrzymi dźwig
Dem,'". przy pomocy którego zo­
stanie
dzon-
wa

lądowisko dla helikoptera. W

pobliżu płonącego odwiertu wy­
rosły

‘ 4 wieże wiertnicze posta­
wione w. błyskawicznym tempie
przez załogi Przedsiębiorstw
Poszukiwań Nafty i Gazu z: Pi­
ły, Wołomina, oraz Zielonej Gó­
ry.

Zaplanowana na

określona została

niebezpieczna. Z tego też powo­
du na czas jej prowadzenia wy-
sie.dleni zostaną mieszkańcy wio­
ski liulewice. Z tego też powodu
— jak pas poinformowano
głównym
pośredni
noszenia
naocznie
liczni, starannie dobrani dzien­
nikarze.

JACEK BALCEWICZ

PRAGNĄC nadać obchodom

proklamowanego przez ONZ w

1981 r. międzynarodowego ro­
ku inwalidów 1 ludzi niepełno­
sprawnych, który odbywać się
będzie pod hasłem: „Pełne u-

czestnictwo i równość” ogólno­
narodowy charakter, OK FJN

powołał Polski Komitet Obcho­
dów, któremu przewodniczy
prof. Jan Szczepański,
obradowało prezydium
tetu.

SPOŁECZNA rada ds.

syfikacji poszukiwań 1

spodarowania ropy
oraz gazu ziemnego, powołana
z inicjatywy członków POP

wydziału S-l Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina wystąpiła z

projektem rozpisania pożyczki
narodowej,: stwierdzając, że
Jest śbecnie jedyna możliwa

forma sfinansowania niezbęd­
nych przedsięwzięć inwestycyj­
nych w, tym dziale.

PREZYDIUM Naczelnego Ko­
mitetu ZSL rozpatrzyło 7 bm.
wnioski, wynikające z dyskusji
przedkongresowej 1 Zgłoszone
przez delegatów w czasie Vin

Kongresu Stronnictwa. Oma­
wiano również sprawy rozwoju
spółdzielczości mleczarskiej.

W SPODE zakończył wizytę
w Polsce amerykański kazno­
dzieja Kościoła Baptystycznego.
Billy Graham. W tym dniu

przyjął go z-ca przewodniczą­
cego Rady Państwa, Kazimierz

SęcomSki. Amerykański gość
spotkał się także ze zwierzchni­
kami Kościoła Polsko-Katolic-

kiego. ,

1 bm.
Korci-

inten-

zago-
naftowej

Jaki będzie bilans

bieżącego roku?
(Dokończenie ze str. 1)

staramy się wykorzystać do koń­
ca wszystkie tzw. linie kredy­
towe w Europie zachodniej. Na­
leży się spodziewać sprowadze­
nia stamtąd np. 50 tys. ton cu­
kru i tyleż mięsa, 4—5 tys. ton

mleka w proszku, 30 tys. ton ma­
sła. W sumie: zwiększą się o

kilka, a w niektórych przypad­
kach nawet o kilkadziesiąt proc,
dostawy drobiu, masła, mąki,
kasz, ryżu i tłuszczów roślin­
nych; zmniejszą o 23 proc, mię­
sa i przetworów, a o 16 proc. —

tłuszczów zwierzęcych. Per sal­
do dostawy artykułów żywnoś­
ciowych będą o 2,5 proc, niższe
niż w 1980 r. Stąd też zamierza
się racjonować sprzedaż mięsa,
tłuszczów i masła oraz ograni­
czyć racjonowanie cukru.

Kolejny ważny cel społeczny
to budownictwo mieszkaniowe.
Nie będzie to rok wielkich na­
dziei dla czekających na miesz­
kania. Zamierza się oddać do

użytku 243-248 tys. mieszkań, tj.
o3proc,więcejniżwub.r., a

o 1/3 więcej, gdy weźmie, się pod
uwagę „statystyczne kombina­
cje”, które spowodowały, że vr

zeszłym roku wykańczano plus-
-minus 50 tys. mieszkań z pla­
nów poprzednich lat.

W przypadku produkcji mate­
rialnej — licząc się ze zmniej­
szeniem czasu pracy, ograniczo­
ną dostawą surowców i materia­
łów — ocenia się, że w br. uzy­
ska się prawdopodobnie poziom
produkcji przemysłowej równy
ubiegłorocznemu. Oczywiście bę­
dzie to zróżnicowane w zależ­
ności od poszczególnych branż.
Podobnie kształtować się będzie
sytuacja w handlu zagranicz­
nym, gdzie eksport zarówno do

krajów socjalistycznych, jak i
do krajów kapitalistycznych, po­
winien ukształtować się na po­
ziomie zbliżonym do 1980 r.

Wśród różnych ważnych spraw
decydujących' o ostatecznym bi­
lansie 1981 r., wicepremier
wskazał na nowe, niezwykle
istotne zagadnienie: przemiesz­
czanie części zatrudnionych z

przemysłu, z budownictwa do

usług, rolnictwa i drobnej wy­
twórczości. Rozważane są różne

koncepcje stworzenia zachęt e-

konomicznych ludziom zmienia­
jącym zawód, zatrudnienie, kwa­
lifikacje.

T

saBS konceriowel

Kolędy i niespodzianki

najprawdopodobniej nasa-

rłowica przeciwwybńcho-
'

-. ygotowano też specjalne
ko dla helikoptera.

dzisiaj akcja
jako bardzo

w

sztabie akcji — bez-

przebieg operacji pod-
płomienia będą mogli
obserwować tylko ńię-

Piękne z pożytecznym połączył
Stanisław Gałóński, dając we

wtorek w Krzysztoforach kon­
cert zatytułowany „Kolędy".
Piękne, bo u każdego z nas, od
dziecka po starca, kolędy budzą
zawsze niezwykłe wzruszenia
(najmniej zresztą, o dziwo, na­
tury religijnej); pożyteczne, bo

mieliśmy możność poznać szero­
ki wachlarz utworów związa­
nych z okresem Bożego Naro­
dzenia. Poczynając od pięknej,
wręcz radosnej, monodii chorało­
wej poprzez bożonarodzeniowe
■pieśni różnych narodów, „sym­
fonie anielskie"

ski, aż do dziś
legitymujące się
bez mała tradycją „W żłobie le­
ży" i „Bóg się rodzi" — oto pro­
gram tego jakże miłego, i na

czasie, wieczoru w wykonaniu
Madrygalistów i Zespołu Instru­
mentów Dawnych Capelli Craco-
ułensis, lutnisty Antoniego Pil­
cha i znanego aktora Starego
Teatru Edwarda Łukaszenki,
który m. in. czytał znakomitą

starej Pol-

śpiewane, a

kilkusetletnią

11 więźniów, którzy uciekli ;
z więzienia w Great Yar- ,

mouth w W. Brytami, powró­
ciło dobrowolnie za kratki,
ponieważ na dworze było bar­
dzo zimno. Dodajmy, że tl
zmarzluchów otrzymało pod­
wójne śniadanie.

makaroniczną kolędą z siedem­
nastowiecznej polskiej kantyczki.
Gorące brawa zebrali nie tylko
wykonawcy, ale i Stanisław Ga-
tońskC który dokonał wyboru i

opracowania prezentowanych li­
tworów i zza klawesynu czuwał
nad ich wykonanięm.

Wczorajszy Wieczór Wawelski

przyniósł niespodzianki: z po­
wodu choroby Stefanii Woyto-
wicz zmieniono mocno program
koncertu, w którym wystąpili —

grganista Maurycy Merunowicz i
Kwartet Łazienek Królewskich.
Merunowicz znany jest nam z

wykonań dzieł Bacha i Regera,
najlepiej chyba zresztą czuje się
w dużych formach. Wczoraj za­
prezentował zgoła inne oblicze
muzyczne, grając utwory z tabu­
latur Jana z Lublina i klasztoru
św. Ducha. Niestety, pozytyw
Hlharmoniczny, którym w sali

Senatorskiej dysponował, nie da-

je zbyt wielu możliwości brzmie­
niowych i stąd pewna monoto­
nia wykonania. Kwartet Łazie­
nek . Królewskich
Kwartet

Haydna i
Mozarta,
przykład
nia. Po przerwie Andrzej Szczep­
kowski, znany aktor warszaw­
skiego Teatru Dramatycznego,
objawił duży talent gawędziar­
ski we wspominkach o latach
dzieciństwa i młodości w Kra­
kowie.

wieniu H. Jabłoński zwrócił u-

wagę na niezwykle złożony bi­
lans 1980 r., podkreślając jedno­
cześnie, iż nasze problemy roz­
wiązujemy w sposób odpowia­
dający polskim tradycjom histo­
rycznym i' zasadom socjalizmu.
Mówca wyraził przekonanie, że

program jaki przyjmie zbliża­
jący się IX Zjazd PZPR potrafi
zjednoczyć w prdcy dla wspól­
nego dobra wszystkich Polaków.

Szczególnie wysoko cenimy sobie
— powiedział — iż ZSRR i inne

państwa socjalistyczne wyraziły
przekonanie, że Polska pokona
te trudności i że może zawsze

liczyć na pomoc swych socjali­
stycznych przyjaciół. Kończąc
II. Jabłoński stwierdził, iż nie
zabraknie socjalistycznej Polski

wszędzie tam, gdzie podejmo­
wany będzie rzetelny . wysiłek
na rzecz pokoju, odprężenia i

rozbrojenia oraz przekazał za

pośrednictwem ambasadorów

najlepsze życzenia reprezento­
wanym przez nich narodom,
najwyższym władzom 1 rządom
ich państw.

Następnie przemawia! dziekan

korpusu dyplomatycznego, am­
basador Republiki Austrii,
Friedrich Christian Zanettl, któ­
ry w imieniu własnym i dyplo­
matów przekazał H. Jabłońskie­
mu najlepsze życzenia noworocz- /
ne. Nawiązując do wydarzeń w

naszym kraju mówca powie­
dział, że pokazują one przykła­
dową mądrość polityczną i de­
mokratyczną Polski. F. Ch. Za-
netti zapewnił, że wszyscy żywo
interesują się rozwojem tych
wypadków i z całego serca ży­
czą narodowi polskiemu wiele

odwagi na zapewne niełatwe
miesiące, które nadchodzą.

Pogrzeb profesora
K. Michałowskiego

7 bm. odbył się pogrzeb prof.
Kazimierza Michałowskiego —

wybitnego polskiego uczonego —

• archeologa, twórcy polskiej
szkoły archeologii śródziemno­
morskiej, organizatora 1 kierow­
nika Polskiej Stacji Archeologii
Śródziemnomorskiej w Kairze.
Po mszy żałobnej, która odby­
ła się w kościele w Podkowie

Leśnej k. Warszawy, kondukt

żałobny udał się na cmentarz w

Brwinowie. Przy dźwiękach
marsza żałobnego w asyście
Kompanii Reprezentacyjnej WP

trumnę do grobu rodzinnego
przenieśli uczniowie Profesora.
Nad grobem uroczystości żałob­
ne odprawił biskup sufragan
warszawski, Władysław Mizio-
lek; w imieniu 'PAN pożegna!
prof. Michałowskiego jej prezes,
prof. Aleksander Gieysztor, a w

imieniu społeczności uniwersy­
teckiej prorektor Uniwersytetu
Warszawskiego, prof. Kazimierz
Dobrowolski. Następnie przema­
wiali prof. Stanisław Lorentz i
doc. Karol Myśliwiec — w imie­
niu uczniów i przyjaciół Zmarłe­
go. Mogiłę pokryty liczne wień­
ce i wiązanki kwiatów — wśród
nich od przewodniczącego Radv
Państwa, prof. Henryka Jabłoń­
skiego.

Z żałobnej karty

wręczono w

samego roku,
w Rudzie

dyrektor także

otrzymał 1 która grupą
serdecznie gościła.

grudniu
w ko-

Sląskiej,
odznacze-

przedstawił
Es-dur op. 33 nr 2
Kwartet B-dur KV 453

dając w obu utworach

świetnego muzykowa-

/ ANNA WOŹNIAKOWSKA

W drugim dniu stycznia br.
zmarła w Krakowie, w wieku
89 lat, Zofia Słowińska, jedna
z pierwszych 14 laureatek i
laureatów Orderu Uśmiechu.

Przyznano Jej to słoneczne
odznaczenie we wrześniu 1968

roku,
tego
palni
której
nie to
laureatów
Zofia Słowińska otrzymała Or­
der Uśmiechu za opieką nad
dziećmi. W czasie wojny —

żydowskimi, sierotami — po
wojnie. Mając własną rodzinę
nie zapominała o dzieciach, któ­
re los pozbawił własnego do­
mu i rodzinnego ciepła. W o-

statnich latach życia, mimo do­
legliwości związanych z wie­
kiem i chorobą, zachowała u-

śmiech i życzliwość dla naj­
młodszych. Pozostała 'erna

przysiędze Kawalerów Orderu
Uśmiechu: ..„.na przekór bu­
rzom, pogodnym być i nieść

pogodę innym". Żegnamy z ża­
lem Szlachetnego Człowieka.
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Czesław Miłosz

* Naród *

Najczystszy z narodów ziemi gdy osqdza je światło

błyskawic,
Bezmyślny a przebiegły w trudzie zwykłego dnia.

Bez litości dla wdów i sierot, bez litości dla starców,
Kradnacy sprzed ręki dziecka skórkę od chleba.

Życie składa w ofierze aby ściągnąć gniew niebios
na wrogów.

Płaczem sierot i kobiet wroga poraża.
Władzę oddaje ludziom o oczach handlarzy zlotem

pozwala wznosić się ludziom o sumieniach

zarządców bordelu.

Najlepsi jego synowie pozostaja nieznani,
Zjawiają się tylko raz jedęn aby umrzeć na

barykadach.

Gorzkie Izy tego ludu przerywają w połowie pieśń,
A kiedy milknie pieśń mówi się głośno dowcipy.

* W kątach izb cień przystaje i pokazuje na serce,
Za oknem wyje pies do niewidzialnej planety.
Naród wielki, naród niezwalczony, naród ironiczny,
Umie rozpoznać prawdę, zachowując o tym

milczenie.

Koczuje na targowiskach, porozumiewa się żartem,
Handluje starymi klamkami ukradzionymi w ruinach.

Naród w pomiętych czapkach, z całym dobytkiem
na plecach,

Idzie szukając siedzib na zachód I na polunie.

Nie ma nl miast ni pomników, nl rzeźby ani

malarstwa,
Tylko z ust do ust nleslone słowo I wróżbę poetów.

Mężczyzna tego narodu przystając nad syna kołyską
Powtarza słowa nadziei zawsze dotychczas --

daremne.

Co masz na półce?

Komolka
i Wampiioui

•eN wydawniczy nadal
ni« nadąża za wydarze­
niami. Nadal nie widać

nowych powieści rozrachun­
kowych a współpraca pomię­
dzy oficynami państwowymi
« palowymi nadal kuleje. W

tej sytuacji ukazanie si<? po­
wieści Jana Komolki pt.
„Ucieczka do nieba” urasta do
wydarzenia wielkiego i sym­
bolicznego. Może nie tak do­
niosłego jak Nobel dla Miło­
sza ale owszem sporego. Po­
nieważ nie o tym chcę pisać
przypomnę tylko, iż książka
Komolki była jedną z

pozycji zatrzymanych przez
cenzurę. W fakcie tym
nie ma oczywiście nicze­
go nadzwyczajnego. Również
czas leżakowania „Ucieczki
do nieba” nie. był aż tak ka­
tastrofalnie długi, bo wynosił
zaledwie pięć lat. Natomiast
jest pewnym paradoksem
okoliczność, że powieść ta jest
debiutem, debiutem nagro­
dzonym pierwszą nagrodą w

głośnym konkursie Czytelni­
ka (rok 2975). Podczas gdy po­
zostali laureaci tego konkur­
su. bywali (w niektórych
przypadkach zresztą jak naj­
słuszniej) fetowani, o liderze
mało kto wiedział. Impreza

Trzy głębokie wdechy pacjen­
ta wystarczą lekarzowi do oce­
ny funkcjonowania płuc czło­
wieka. Wynik uzyskuje się po
kilkunastu zaledwie sekundach,
po wykonaniu badania, które od­
bywa się za pomocą systemu
sprzężonego z komputerem. A -

Tylko trzy
wdechy

p .' .'„t .irę zbudowali specjaliści z

Ć;:n ’::’n:go' Labom oriutn Bio­
fizyk: Bułgarskiej Akademii

Nauk Ten elektroniczny system
może się okazać bardzo przyda­
tny w jjnasowych badaniach

profilaktycznych. Urządzenie,
mimo krótkiego czasu trwania
badań zapewnia bardzo dokład­
ne wyniki.

urosła z czasem do pierwszo­
planowego wydarzenia w

młodoliterackim ruchu deka­
dy a podszyta była istotnym
brakiem. Więc w fakcie, że
można teraz książkę Komolki
kupić jest coś pocieszającego,
chociaż oczywiście sama lek­
tura pocieszająca nie jest, a

nawet — można to teraz powie­
dzieć wprost — jest smutna.

Ale też dlatego nie mogła się
ukazać wcześniej. Rozpisałem
się o Komolce choć moim za­
daniem było jedynie budują­
ce odnotowanie tej książki.

Cały felieton chciałem na­
tomiast poświęcić Aleksan­
drowi Wampiłowowi. Pomysł
Wydawnictwa Literackiego
aby wydać zbiór dramatów
tego autora, choć nie tak
spektakularny jak inne ini­
cjatywy tej oficyny, jest mo­
że tym cenniejszy. Literatura

rosyjska, jak wszędzie litera­
tury o zasięgu kontynental­
nym, ma w sobie coś znie­
walającego. Jakąś nieskończo­
ną moc funkcjonowania w

każdych warunkach, jakąś
niesamowitą wydolność arty­
styczną idącą w -każdym kie-
rynku. Nazwisko Wampiłowa
można by wymienić obok
Trifonowa, Lipatowa, Raspu­

Być grubym źle - chudym też niedobrze
Otłuszczenie będące wyni­

kiem otyłości, czyli nad­
miernego rozwoju tkanki

tłuszczowej w całym organiz­
mie uważane jest za przyczynę
wielu chorób w konsekwencji
zaś — niepomyślnych prognoz
dot.: długiego życia. Zbyt wy­
soka waga stanowi duże obcią­
żenie dla całego ustroju, zwła­
szcza serca

'

mięśnia sercowe­
go, jest ponadto czynnikiem
sprzyjającym występowaniu
miażdżycy oraz wielu zaburzeń

przemiany materii. Nie od dziś

Wiadomo, że ludzie szczupli są
na ogół zdrowsi i bardziej od­
porni na wiele chorób, np. w

wypadku raka piersi kobiety o-

tyłe maja znacznie mniejsze

Ścieżki polskich losów i polskiej kultury

Trzy grudniowe wieczory...
(Dokończenie ze str. 1)

Telewizja francuska od obszer­
nych fragmentów relacji z wiel­
kiego wieczoru w Polsce — roz­
poczyna dziennik. Lech Wałęsa
uznany jest tutaj „człowiekiem
roku”. Dzielę z innymi szczegól­
ne uczucie wzruszenia w parys­
kim mieszkaniu polskiej rodzi­
ny, gdy zabrzmiała „Rota”...

ARYZ — 17 GRUDNIA 1980.

Jest zimno, pada deszcz. Kie­
dy jednak przekroczyło się

na Wyspie św. Ludwika próg
gmachu Biblioteki, Polskiej —

ogarnia zupełnie inny nastrój
Stare portrety na ścianach, peł­
na słuchaczy sala, polski język
Andrzej Seweryn czyta wiersze
Miłosza. Prawie 30 tekstów po

polsku i po francuska. Czuje się
jak sala chłonie każde jego sło­
wo. Dzieje się tu przedziwnie
wyobcowana z paryskiego gwa­
ru — sprawa polska. Szczególnie
brzmią dzisiaj te wiersze Jutro
w Paryżu — spotkanie Polaków
z samym Miłoszem Po południu
w Księgarni Polskiej usłyszałam
potwierdzenie wiadomości. że

laureat Nagrody Nobla jest już
w Paryżu, przyjechał prosto z

Rzymu. Czuje się źle, ma grypę,
nie chce widzieć dziennikarzy.
Jutro...

\RYŻ — 18 GRUDNIA 1989.
Deszcz leje jak z cebra. A-

dres sali kościoła św. Piotra
brzmi: 92 rue Saint Dominięue,
ale wystarczyło skręcić z Av.

Bosquet, by szpaler parasoli
wskazał drogę do miejsca gdzie
Cen.tre du Dialogue‘ organizuje
spotkanie z Czesławem Miło­
szem. Na sali na pewno ponad
tysiąc osób, słychać wyłącznie
polski język. Przyjechali zew­

tina czy Aksionowa. Tamci są
prozaikami, Wampiłow był
dramaturgiem. Był, ponieważ
w 1972 roku zmarł tragicznie
w wieku niespełna czterdzie­
stu lat. Twórczość jego jest
w zasadzie dobrze znana wi­
dzowi polskiemu. Liczne pol­
skie teatry wielokrotnie sztu­
ki Wampiłowa („Polowanie na

kaczki”!) wystawiały. Czyni­
ła to także telewizja. Lektura
tych dramatów jest jednak
przyjemnością osobną. Jest to

jakby kolejnym potwierdze­
niem Czechowskiego rodowo­
du teatru Wampiłowa. Na
Czechowa jak wiadomo popa­
trzeć przyjemnie, ale i poczy­
tać można. Tożsamość taka
nie zdarza się często w dra­
maturgii współczesnej. Z tym
czystszym sumieniem pole­
cam lekturę sztuk tego pisa­
rza. A także powieść Ko­
molki.

JERZY PILCH

Jan Komolka. Ucieczka do
nieba. Warszawa l?80.

Aleksander Wampiłow.
Dwadzieścia minut z aniołem
i inne utwory sceniczne. Kra­
ków 1980.

szanse na całkowity powrót do
zdrowia niż kobiety szczupłe.

Normalna waga jest niewąt­
pliwą szansą życiową pod wa­
runkiem jednak, że jest to wa­
ga normalna. Niedowaga
bowiem może być równie nie­
bezpieczna, jak jej przeciwień­
stwo. zaś ludzie zbyt wychudze­
ni umierają częściej niż ci, któ­
rym udało się zachować „złoty
środek”. Prowadzone w okresie
24 lat studium objęło 5.209 ko­
biet i mężczyzn w wieku 30—60
lat Wyniki badań wskazują, że

osoby o trwale zaniżonej wadze
nie mają pomyślnych perspek­
tyw życiowych i żyją krócej niż

osoby o Wadze normalnej. Rów­
nież inne studia prowadzone w

sząd. Stoisko Księgarni Polskiej
w Paryżu, z książkami Miłosza
— oblężone.

Kilka minut po wpół do dzie­
wiątej na salę wchodzi Czesław
Miłosz. Towarzyszą mu: ks. Ze­
non Modzelewski, red. Jerzy
Turowicz z Krakowa oraz Kon­
stanty Jeleński, autor m. in,
francuskich przekładów Miłosza

Owacja/
Z tegb wieczoru pełnego emo­

cji, gdzie przeplatały się uczucia

dumy z uczuciami goryczy, gdzie
splątane ścieżki polskich losów
i polskiej kultury, spotkały się
jakby w jednym odczuciu wszys­
tkich obecnych tam ludzi, gdzie
Miłosz czytał swoje wiersze.

Czesław Miłosz mówi wiersze

Fot. autorka

gdzie Turowicz jego wierszom

głosu swego użyczał — wynoto­
wanych zdań parę...

Jerzy Turowicz: „Jest dla
mnie rzeczą ogromnie zaszczyt­
ną i wzruszającą, że mogę w

imieniu czytelników i wielbicie­
li jego poezji w kraju, powitać
Czesława Miłosza na paryskim
bruku, gdzie kształtowało się
słowo poetyckie Mickiewicza,
czy Norwida...”

Czesław Miłosz: „Dziwne jest
moje występowanie w Paryżu,
który był dla mnie bardzo gorz­
kim miastem'. Przeżyłem tutaj
lata nędzy, odosobnienia, mając
przeciwko sobie polską emigra­
cję, dla której byłem wysoce
podejrzany politycznie, będąc
uważany za komunistycznego
agenta. Musiałem emigrować z

Francji, bo dla tego rodzaju lu­
dzi jak ja nie . było miejsca
wśród francuskich intelektuali­
stów...”

Jerzy Turowicz mówi teraz o

tym, że 30 lat nieobecny i nie

wydawany w Polsce Miłosz —

nie był poetą nieznanym. Mówi

o reakcji w Polsce na przyzna­
nie mu Nagrody Nobla. O entu­
zjazmie, relacjach prasowych,
wydaniach już obecnych i zapo­
wiadanych.

I Czesław Miłosz: .....Jestem tu-

USA wykazały, że ludzie z nie-

dowagą umierają częściej niż

osoby o właściwej wadze.
Dr Paul Sorlie z Narodowego

Instytutu Serca, Płuc i Krwi w

Bethesda komentując wyniki
badań powiedział, że niedowaga
może być przyczyną różnych,
nie stwierdzonych chorób powo­
dujących wcześniejszy zgon.

Niedowaga i jej wpływ pa zdro­
wie nastręczają tyle samo prob­
lemów co terapia nadwagi. Do­
tychczas lekarze nie znają przy­
czyny wysokiego wskaźnika zgo­
nów u ludzi z niedowagą, nie

ulega jednak wątpliwości, iż

zazwyczaj stan ten wiążfe się z

procesami patologicznymi.
Zdaniem specjalistów pojecie

taj z Konstantym Jeleńskim i

Jerzym Turowiczęm Przez wie­
le .lat przyzwyczaiłem się pisać
wiersze dla paru przyjaciół. Ci

dwaj należeli do malutkiego
grona ludzi, na których opinii
naprawdę mi zależało, dla któ­
rych — rzec można — wiersze

pisałem. Turowicz należy do

tych, którzy w Polsce znali moje
wiersze i przyczyniali się do
ich rozpowszechniania... Jeleński

natomiast by! jednym z paru lu­
dzi, na których mogłem liczyć
w niesłychanie trudnych warun­
kach, kiedy emigracja polska w

ogóle moich wierszy nie rozu­
miała... Jest dla mnie zdumie­
wające, że te same wiersze są
zrozumiałe dla młodego pokole­
nia w Polsce”...

Turowicz: „Recepcja poezji
Miłosza w Polsce stworzyła wy­
łom w sytuacji, w której litera­
tura polska powstająca poza
granicami kraju była praktycz­
nie nie dopuszczana. Myślę, że

ten wyłom jest szeroki, że obej­
mie nie tylko dzieło Czesława
Miłosza. On jest dowodem na to,
że literatura polska bez wzglę­
du na to, czy powstaje nad Wi­
słą, nad Sekwaną, czy nad Za­
toką San Francisco — jest jed­
na...”

. Miłosz: „Wiersz „W mojej oj­
czyźnie” powstał w 1937 roku

kiedy musiałem pierwszy raz

emigrować. Z Wilna do Warsza­
wy. Potem emigrowałem dalej,
z Warszawy do Krakowa, potem
do Paryża, potem jeszcze dalej,
aż oparłem się nad brzegiem Pa­
cyfiku”.

„W mojej ojczyźnie, do której
nie'wrócę / jest takie leśne je­
zioro ogromne / chmury szerokie,
rozdarte, cudowne / pamiętam...“
— tym wierszem rozpoczął się
ten niezapomniany wieczór. Po­
tom obaj przyjaciele Polacy, ten

7. Krakowa i ten z San Francis­
co czytali ich jeszcze wiele. Gdy
zabrzmiał tak znany już Pola­
kom, a napisany w 1930 roku
wiersz „Który skrzywdziłeś", po
długotrwałych brawach, do stołu

podeszła pani i wręczając poecie
kwiaty powiedziała: Od „Soli­
darności" z Krakowa...

Pótem wiersze: jeszcze i jesz­
cze. A pótem szaleństwo przy
zdobywaniu autografów. Otoczo­
ny ze wszystkich stron poeta
długo podpisywał książki wywo­
żone później w różne strony
świata.

Wracałam potem przez zadesz-
czone ulice Paryża, ze zdziwie­
niem słysząc nagle francuską
mowę w metrze. Gdzieś w gło­
wie. bez umiejętności skomento­
wania kłębiły mi sic słowa Miło-

śzowego wiersza „Naród", który
jeszcze wczoraj, w Polskiej Bi­
bliotece zapad! mi w serce.

BARBARA NATKANIEC

Będzie mzs „Solidarność"
Komisja robotnicza NSZZ przy

PŻM w Szczecinie wyszła z pro­
pozycją nazwania jednego z

najnowszych statków tego ar­
matora imieniem m/s „Solidar­
ność”. Propozycja przyjęta zo­
stała przez -kierownictwo PŻM,
które postanowiło,, iż imię m/s

„Solidarność” otrzyma maso­
wiec o nośności 33,5 tys. ton.

Statek ten zbudowany zostanie
w Stoczni Szczecińskiej im. Adol­
fa Warskiego, gdzie powstała
już cała seria podobnych jedno­
stek. Są to statki typu m/s

„Walka Młodych”.

właściwej wagi jest wiciu oso­
bom nie znane, zaś opieranie się
wyłącznie na tablicach obrazu­
jących wskaźniki wagi dla da­
nej grupy wzrostu nie może

być stosowane bezkrytycznie.
Waga jest bowiem uzależniona

od wielu czynników, zaś liczba

kilogramów nadwagi i niedowa-

gi powinna być rozpatrywana w

sposób indywidualny. Inaczej
mówiąc, waga podobnie jak np.

rytmy biologiczne człowieka

związana jest ściśle z właści­
wościami danego organizmu i

jego ogólnym stanem zdrowot­
nym.

09673076
Czytelniczka Ocida'um go­

spodarstwo w zamian za rente

rolniczą w wysokości 750 zł, a

mam na utrzymaniu syna od
dzieciństwa chorego - inwali­
dę II grupy. Renty nie może

otrzymać, gdyż nigdy nie pra­
cował. Czy nie należy mi się
na niego jakiś dodatek?

Należałby s»?ę. gdyby rze­
czywiście pobierała Pani rentę
rolniczą, ale z podanej kwoty
750 zł wynika, źe pobiera Pani
tzw. świadczenie z tytułu prze­
kazania gospodarstwa przed
wejściem w życie ustawy o

zaopatrzeniu emerytalnym rol­
ników, czyli przed 1978 r. Naj-
tfiższa renta rolnicza wynosi
bowiem 1.500 zł i łączy się z.

innymi uprawnieniami, m. in.

prawem do dodatków rodzin­
nych , Przy świadczeniach zaś
dodatki rodzinne nie przysłu­
gują. Syn może jedynie otrzy­
mać stalą, lub okresowa zapo­
mogę z funduszy Urzędu
ny (hs)

IZ.Piszępowshi-':
dziennika telewizyjnego w

sprawie podwyżki rent i eme­
rytur. Jestem zaniepokojona
ponieważ nie wspomniano nic
o podwyżce tych świadczeń w

roku 1981...
Świadczenia przyznane w

roku 1980 zostaną objęte pod­
wyżką po ukazaniu się będą­
cej w przygotowaniu, o-tawy
emerytalno-r ertalnej Pędzie
to ustawa ustalająca systema­
tyczną podwyżkę wszystkich
świadczeń. Przypuszczalnie —

wejdzie w życie w 1981 rn’ni.

(mar)

Bezpłatny urlop
Józef W. Zwróciłem się do

dyrekcji przedsiębiorstwa o u-

dzielenie mi półrocznego bez­
płatnego urlopu. Jaki przepis
d.aje mi uprawnienie do uzy­
skania tego urlopu?

Sprawę urlopów bezpłatnych
dla pracowników (nić dotyczy
to takich urlopów dla matek,
opiekujących się małymi dzie­
ćmi) regulują przepisy art. 171
i art. 175 kodeksu pracy. Wy­
nika z nich m. in.. że z?':’?.d

pracy może (ale nie nnidj, u-

dzielić pracownikowi urlopu
bezpłatnego, jeśli wniosek pra­
cownika umotywowany jest
ważnymi przyczynami, a udzie­
lenie urlopu nie spowoduje za­
kłócenia normalnego toku

pracy. (JP)

Praca w nocy
Czytelnik. Myślenice. Zakład

pracy zmusza nas do rozpoczy­
nania zajęć od godz 4 rano.

Czy rnusimy się na to godzić?
Zakład pracy — z .p względu

na szczególne potrzeby — mo­
że domagać się od praco” a

wykonania pracy w porze no­
cnej (między godz 21 a 7 rano

— w tych granicach porę no­
cną określa regulamin pracy
w danym zakładzie), ale wów­
czas przysługuje pracowniko­
wi zwiększone wynagrodzenie
(art. 137 kodeksu pracy). (JP)

Do wyboru...
J. M. Moja mama ma 72 lata

i pobiera rentę rodzinną w wy­
sokości 13*00 zł. Z II grupą in­
walidzką przepracowała ponad
6 lat na pół etatu. Obecnie le­
karz zabronił matce jakiejkol­
wiek pracy. Czy istnieje mo­
żliwość obliczenia własnej ren­
ty mamy z zarobków uzyski­
wanych z pracy na pół etatu?

Możliwość taka istnieje,
wniosek złożyć należy do Wydz,
Rent ZUS, Kraków Pędzi chów

27, który obliczy jak wysoka
byłaby renta matki Pani. W
zależności od tego matka Pa­
ni będzie mogła wybrać świad­
czenie, które będzie dla niej
korzystniejsze. (mar)

Fundusz alimentacyjny
R. P Od 1975 roku korzy­

stam z funduszu alimentacyj­
nego. Słyszałem, że podobno
w związku z obecną moją
służbą wojskową. wyplata
świadczenia zostanie zatrzyma­
na...

Ustawa z 1974 r, stwierdza,
że świadczenia z funduszu ali­
mentacyjnego nie przysługują
osobie, która ma pełne utrzy­
manie z funduszów państwo­
wych lub społecznych. Ponie­
waż odbywa Pan teraz czynną
służbę wojskową — świadcze­
nie to nie przysluguie. (zb)

Jeden dzień...
An. L Czy z powodu śmier­

ci teścia należy się pracowni­
kowi dzień wolny od pracy?

W związku z pogrzebem te­
ścia, przysługuje pracownikowi
1 dzień zwolnienia od pracy, z

zachowaniem prawa do wyna­
grodzenia. (zb)
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Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie naszej uko­
chanej Matki i Babci

śp. JÓZEFY SOKOŁOWSKIEJ
oraz wszystkim, którzy w czasie Jej choroby okazali wie­
le serca, pomocy i przyjaźni — składamy najserdeczniej­
sze podziękowanie.

SYN i WNUK.

PRACA

KUCHARKĘ i szatniarza zatrudni
zaraz Kawiarnia ,,Chochoł” —

Kraków, Węgierska 1. g-53206

BLACHARZA samochodowego za­
trudni zaraz na bardzo dobrych
warunkach — zakład usługowy —

Józef Szlachta. Kraków, telefon
713-33 wew. 520 (po godz. 18).

. g-52896

RENCISTĘ, w wieku do 30 lat —

zatrudni specjalistyczny zakład
konserwacji samochodów^ ąl. Pla­
nu 6-letniego 112. zgłoszenia po
18 I 1981 roku, w godzinach 8—16.

TELERADIOMECHANIKA przyj-
mie usługowy zakład telewizyjny
Ryszarda Hojny, Zabierzów. Kra­
kowska 62. g-52969

OPIEKUNKI do dziecka w wieku
szkolnym poszukuję. Telefon
235-83. g-52965

NAUKA

OBOZY zimowe z nauką języka
angielskiego dla dzieci i młodzie­
ży organizuje KSP „Oświata” w

Krakowie. Informacje i wpisy:'
ul. Krowoderska 19, w godz.
10—17, tel. 279-99. K-8720

MATEMATYKA, chemia — kore­
petycje, przygotowanie do egza­
minów wstępnych — Michałek,
telefon 288-02, wieczorem.

MATEMATYKA — mgr Zapała,
telefon 458-17 . g-52444

MATEMATYKA, chemia — kore­
petycje. Mgr Szklener,. Rusznikar-
ska 11/186 (Krowodrza). g-52495
iiiiiiiiinimiiimnoiiinmiHiii

* KURSY *

TAŃCA TOWARZYSKIEGO

+ SPECJALNE,
tylko w wolne soboty

♦ PRZYSPIESZONE
I, II, III STOPNIA

organizuje
Krakowski Ośrodek Tane­
czny ul. Bogusławskiego
2/4 (obok ul. Waryńskiego).

Wpisy codziennie w godz. 9—19,
w soboty w godz. 9—14.

mHsiiauumiaiisgBoaiiiiiuiiun.
nmiinnmimis umnmninro

* KURSY *

DLA POSIADACZY
OGRÓDKÓW DZIAŁKOWYCH

organizuje
Zakład Doskonalenia
Zawodowego w Krakowie.

Informacje i wpisy:
Kiaków, ul. Dietla 33,
telefon 639-41 do 44,
w godz. 8—17 .
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KWALIFIKACYJNE

(przygotowujące
do egzaminów
czeladniczych

1 mistrzowskich)
WE WSZYSTKICH

ZAWODACH

(nauka w niedzielę lub
dni powszednie)

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego
w Krakowie.

informacje 1 wpisy:
Kraków, ul. Dietla
tel. 639-41 do 44,
w godzinach 8—17
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MATRYMONIALNE

BIURO Matrymonialne „Wenta”
— lekarstwem na samotność. Or­
ganizujemy wczasy. Informacje:
70-952 Szczecin, skrytka pocztowa
672. A-l

BIURO Matrymonialne „Piast”,
84-300 Lębork, skrytka pocztowa
22, poleca usługi. A-7

SAMOTNA, dobrej prezencji, sy­
tuowana, zainteresowania wszech­
stronne, pozna kuturalnego Pana,
lat 43—53. Cel matrymonialny.
Oferty 52958 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

KOMUNIKAT ODDZIAŁU PZU

W KRAKOWIE

Informuje się wsżyśtkich posiadaczy samochodów
i motocykli z terenu województwa miejskiego krakow­
skiego, iż w roku bieżącym wezwania płatnicze za

obowiązkowe ubezpieczenia komunikacyjne wysyłane
b$dą przez Inspektoraty PZU.

Składka naliczana będzie w dotychczasowej wyso­
kości, a termin płatności do dnia 31 marca 1981 r.

W ratach opłacają składkę jedynie właściciele po­
jadający pojazdy objęte pełnym zakresem ubezpie­
czenia (NW, OC, ĄC), natomiast jednorazowo w za­
kresie ograniczonym (NW, OC).

Równocześnie przypomina się o obowiązku powia­
damiania PZU o dokonanych zmianach, tj. sprzedaży
lub wyrejestrowaniu pojazdu. K-93

RZEMIEŚLNIK, samotny, bez zo­
bowiązań, domator, komfortowe
mieszkanie, pozna panią do lat 40,
o podobnych walorach. Cel ma­
trymonialny. Oferty 52990 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

PRALKĘ automatyczną — kupię.
Telefon 637-07. g-52103

ŻELAZKA gazowe do wypieku
wafli — kupię. Telefon 637-20
wey. 409 lub oferty 52475 „Prasa”,
Krakpw, Wiślna 2.

AKORDEON dobrej marki — ku­
pię. Oferty 52800 „Prasa”. Kra­
ków, Wiślna 2.

STARĄ szafę biblioteczną, biurko
— kuplę. Oferty 52895 „Prasa”.
Kraków, Wiślna 2.

POLTAX-2 — kupię. Oferty 52963
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

DUŻĄ prasę balansową — kupię.
Może być uszkodzona. Oferty
52985 „Prasa”, Wiślna 2.

„MALUCHA” • po wypadku — ku­
pię. Oferty 52989 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

KAROSERIĘ Fiata 125p uzbrojo­
ną, po wypadku — sprzedam. Tel.
175-64, wieczorem.

LADĘ, stan idealny — sprzedam
zaraz. Telefon 220-11 wew. 138, w

godz. 8—10. g-52999

OBRAZY: Setkowicza, Górskiego
1 Laszenkl — sprzedam. Kraków,
telefon 204-98. g-52842

FELGI elektronowe 6X13 cali —

sprzedam. Oferty 52889 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

ROZSADĘ pomidorów szklarnio­
wych sprzedam w terminie 15—20
lutego. Czesław Obłaza, Osiecza-
ny 70, 32-407 Droginia. g-52622

KOŻUCHY — damski długi oraz

krótki — sprzedam. Telefon 220-22 .

FLIZY węgierskie, 16 ms — sprze­
dam. Telefon 123-61. g-52980

OPONY Dunlop 165 SR 13 —

sprzedam. Telefon 848-42. g-52983

WARTBURG 312 — sprzedam.
Kraków, Mazowiecka 53/6, w go­
dzinach 16—17 . g-52976

ZESTAW radio i 'adapter, 78
obr./mln. Philips, w obudowie kal-
waryjskiej i sto płyt (okres mię­
dzywojenny) — sprzedam. Oferty
52991 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

CHIŃSKĄ wazę porcelanową oraz

inne stare przedmioty — sprze­
dam. Bohaterów Stalingradu
83/10, po 16-tej. g-52992

FIAT 125p-1300 MR, 1975, 55 000 km
— sprzedam. Kraków, telefon
190-78, po godz. 19. g-52911

TRABANT 301 combi — sprzedam.
Kraków, ul. Wielicka 76b/13.

g-52987

SREBRNE sztućce na 12 osób i
kożuch męski — sprzedam. Tele­
fon 717-48. g-52898

SAMOCHÓD osobowy Łada, rok
1977 — sprzedam. Oferty 52897

„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ „malucha” po wy-
Dadku — sprzedam. Telefon 433-07,
przed południem. g-52939

KOŻUCH afgańskl damski, na

szczupłą — sprzedam. Telefon
288-02, wieczorem. g-52901

ALTERNATOR i regler 12V
.. Slmca” — sprzedam. Oferty
52907 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

JELCZ 8-tonowy — sprzedam.
Nowa Huta, os. Lubocza 56.

g-52396

KOMPLET wypoczynkowy „Mer­
kury”, fabrycznie nowy — sprze­
dam. Telefon 752-70, po 17-tej.

g-52399

DACHÓWCZARKĘ, 500 sztuk pod­
kładek oraz ciągnik Fergusson
MF-235 — sprzedam poniżej ceny.
Odbiór w Warszawie. Ludwik Cy­
gan, Łętowlce 6, 33-121 Bogumiło-
wice, woj. tarnowskie. g-52400

SPRZEDAM tanio 4-miesieczhe
owczarki niemieckie. Wielka Wieś
49. g-52561

FIAT 1500, rok 1978, nowy silnik
— sprzedam. Mogilska 52/30, po
godz. 18. g-52426

KOŻUCH męski jasny, 48, z „Pe-
wexu” — sprzedam. Telefon
321-01, godz. 18—20. 'g-52311

WIELOFUNKCYJNY miernik cy
frowy okazyjnie sprzedam. Tele­
fon 820-46. g-52150

S”ODA 105 S (rok produkcji 1978)
— sprzedam. Wiadomość: telefon
172-46 (16—18). g-52308

NARTY Blizzard „Firebird”, nie­
używane, 195; 1980 — sprzedam.
Oferty 52307 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

MERCEDESA 280 S z silnikiem
lub bez — sprzedam pilnie. Ofer­
ty 52147 „Prasa”, Kraków, Wiślna
2.

KOŻUCH damski, nowy, 165/100 —

sprzedam. Komandosów 14/8.

g-52138

KOŻUCH nowy, biały, z kaptu­
rem, 7/8, siodełko samochodowe
— sprzedam. Kurczaba' 37/98.

g-52135

FLIZY — odstąpię. Kraków, ul.
Winiarskiego 26/60. g-52226

FIAT 125p 1300, rok 1968, stan
bardzo dobry oraz przyczepę
kempingową składaną — sprze­
dam. Oferty 52239 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2. lub telefon 802-71
w dniu ogłoszenia.

FIAT 126n. nowy —

. sprzedam.
Oferty 52238
Wiślna 2.

„Prasa”, Kraków,

KAROSERIĘ Fiata 126p — sprze-
dam. Telefon 626-35. g-52231

PRAKTICA VLC-3 OB, Pentacon
elektric 1.8/50, nowy — sprzedam.
Oferty 52236
Wiślna 2.

„Prasa”, Kraków,

FUTRO męskie tchórze, komplet
dzieł Wyspiańskiego, niemiecki
aparat destylacyjny — tanio

sprzedam. Telefon 378-60 lub ofer­
ty 52347 „Prasa”, Kraków, Wiślna
2.

RADIOMAGNETOFON stereofo­
niczny i zegarek automatyczny,
produkcji japońskiej — sprzedam.
Kraków, ul. Czarnogórska 3Z27

g-52367

ŻUKA ze skrzynia ładowczą
drewniana, po kanitalnvm remon­
cie — sprzedam. Szczawnica, tel.
26-11. W-51202

126p. rok 1979 — sprzedam. Ofer­
ty 52281 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SYRENA Bosto. rocznik 1977, stan
bardzo dobry — sprzedam. Tele­
fon 257-33. g-52389

ZŁOTĄ „Doxe” męska i sygnet —

sprzedam. Oferty 52394, „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SKRZYNIĘ biegów do Volkswa-
gena 1300 — sprzedam. Telefon
627-13. g-52392

LOKALE

POSZUKUJĘ garsoniery, niekrę-
pującego pokoju — dla dwóch
osób pracujących. Oferty 52118
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ mieszkanie superkom-
fortowe M-3 na rok. Oferty 53185
„Prasa”, fraków, Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE, superkomfor-
towe mieszkanie na Krowodrzy
oddam w najem. Czynsz z góry.
Oferty 53105 „Prasa”, Kraków.
Wiślna 2.

DWIE spółdzielcze garsoniery su­
perkomfortowe — zamienię na

M-3 . Oferty 52977 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

ZLECENIA kupna-sprzedaży mie­
szkań własnościowych .przyjmuje
biuro pośrednictwa — mgr A.
Koszek. Kraków, Dzierżyńskiego
8, tel. 367-69, poniedziałki, środy,
piątki, godz. 10—17 .

MIESZKANIE komfortowe, wyso­
ki parter, stare osiedle Nowa Hu­
ta — zamienię na 3-pokojowe też
stare osiedla w Nowe] Hucie. Te­
lefon 422-50. g-52957

ZDECYDOWANIE kupię duże
mieszkanie własnościowe. Oferty
52961 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkomfortową,
Krowodrza — zamienię na 2-po­
kojowe. Telefon 387-27 lub oferty
52984 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pokój bezdzietnym.
Mogiła 262. g-52972

MIESZKANIE kwaterunkowe,
dwa pokoje, ślepa kuchnia (os.
Azory), zamienię na dwie garso­
niery. Warunki do omówienia.
Telefon 841-92. g-52978

M-3, dwa pokoje, na os. Widok —

zamienię na trzypokojowe, naj­
chętniej na Widoku. Oferty 52979
„Prasa”. Kraków, Wiślna .2.

NOWE M-3, 50 m«, w Skawinie —*

zamienię na podobne w Krako­
wie. Oferty 52975 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO wynajmie samo­
dzielne mieszkanie na rok. Czynsz
płatny z góry. Oferty 52993 „Pra­
sa”. Kraków, Wiślna 2.

2 POKOJE z kuchnią, stare bu­
downictwo, okolica Rynku Pod­
górskiego — zamienię na pokój z

kuchnia i, pojedynkę. Oferty 52913
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMF na mieszkanie panien­
kę. Kraków, Dereniowa 9 (Kobie-
rzynrZalesie, koło szkoły na Z ••

iesiu', dojazd autobusem 106 Ła­
giewniki). g-52973

DWA pokoje z kuchnią i pokój z

kuchnią, superkomfortowe. tele­
fon, okolica 18 Stycznia — zamie­
ni* na duże trzypokojowe. Oferty
52988 „Prasa”, Kraków. Wiślna 2,

POSZUKUJĘ pomieszczenia na

wtryskarkę; woda, siła — chałup­
nictwo. Oferty 52986 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

M-4, nie umeblowane, Wola Du-
chacka — do wynajęcia na rok.
Oferty 52906 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE poszukuję mie­
szkania 2—3 -pokojowego. - Oferty
52995 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

KRAKÓW-Dąbie! Superkomfortó
we M-2 — zamienię na większe
Telefon 148-95. g-52937

MIESZKANIE własnościowe dwu-
pokojowe, w Krzeszowicach — za­
mienię na podobne w Krakowie,
najchętniej w dzielnicy Krowod­
rza. Oferty 52899 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

M-2, superkomfortowe, kwaterun­
kowe, z telefonem, w Stalowej
Woli — zamienię na podobne w

Krakowie. Oferty 52344 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub M-2
na okres 3 lat. Telefon 356-42.

PRZYJMĘ pana pracującego sa­
motnego, do pokoju komfortowe­
go, umeblowanego. Kryniczna 12.

KUPIĘ M-2 lub garsonierę, wła­
snościowe. Tebfpn 823-'8

POKÓJ do wynajęcia. Nowa Hu­
ta, os. Piastów 15/7. g-52259

SKAWINA! Zamienię trzy poko­
je superkomfortowe na większe.
Oferty 52251 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

WYNAJMĘ 2 pokoje z kuchnią —

od stycznia do czerwca 1981 roku,
w zamian za lekcje angielskiego.
Oferty 52275 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

WOŁOMIN k/Warszawy! M-4 spół­
dzielcze zamienię na podobne w

Krakowie. Wołomin, telefon
76-35-95 po godz. 16 lub w Kra­
kowie — ul. Kutrzeby 5/39.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią w

centrum Krakowa na lokal nada­
jący się na działalność handlową.
Zgłoszenia: telefon 456-86 wieczo­
rem lub oferty 52289 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ obcokrajowcom mie­
szkanie — dwa pokoje z kuchnią
(budownictwo międzywojenne),
okolica „Cracovii”, na okres
dwóch lat. Czynsz wysoki, płatny
z góry. Oferty 52293 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo, posiadające
książeczkę mieszkaniową, poszu­
kuje pokoju. Może być umeblo­
wany. Czynsz płatny z góry.
Oferty 52397 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

PIĘKNE M-3 superkomfortowe,
kwaterunkowe, 50 ms — pilnie za­
mienię na dwa oddzielne mieszka-
nl . Korzystne warunki. Oferty
52420 „Prasa’’, Kraków, Wiślna 2.

UL. LITEWSKA! Spółdzielcze, lo­
katorskie, 3-pokojowe, 55 m«, IV

piętro lub 2-pokojowe, 48 m«, par­
ter — zamienię na większe w

centrum. Telefon 172-29 (szpital).
g-52566

GARSONIERĘ własnościową
sprzedam. Telefon 758-20.

PRZYJMĘ na mieszkanie dwóch
uczniów (studentów). Ul . Praska
15. g-52559

PRZYJMĘ na mieszkanie małżeń­
stwo bezdzietne. Os. Krzesławice
81. ul. Kruczkowskiego.

POZNAŃ! Superkomfortowe,
2-pokojowe — -zamienię na Kra­
ków. Oferty 52554 „Prasa”, Kra­
ków. Wiślna 2.

DO wynajęcia pokój superkom-
fortowy. Czynsz z góry za rok.
Nowa Huta, os. Piastów bl. 18 m.

21. g-52410

M-3 lub M-4 własnościowe, w

dzielnicy Krowodrza lub Śród­
mieście — kupię. Oferty 52580
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWĄ garsonie­
rę własnościową na os. Azory —

sprzedam lub zamienię na większe
w dzielnicy Krowodrza albo Śród­
mieście. Oferty 52579 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

PILNIE kupię w Krakowie mie­
szkanie własnościowe M-2 do M-4 .

Oferty 52149 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

MAGISTER filologii angielskiej
poszukuje pokoju w Krakowie.
Oferty 52145 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

DO wynajęcia pomieszczenie o

powierzchni 200 ml, 20 km od Kra­
kowa, nadające się na magazyn,
hodowlę. Dysponuję wolnym cza­
sem i samochodem dostawczym.
Oferty 52137 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszu­
kuje garsoniery lub pokoju z

kuchnią w Nowej Hucie. Oferty
52146 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

OSIEDLE Oficerskie! Zamienię
2-pokojowe, 55 m.2, własnościowe,
komfortowe (piece, telefon), nowe

budownictwo — na podobne lub
mniejsze superkomfortowe, pożą­
dany telefon. Wiadomość: telefon
143-31, wieczorem. g-52136

POSZUKUJĘ nie umeblowanego
mieszkania lub garsoniery, na pół
roku. Oferty 52328 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ pilnie M-2 własnościowe.
Podać cenę. Oferty 52326 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ ’ garsoniery lub M-2.

Oferty 52129 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

MATKA z dzieckiem poszukuje
pokoju na pół roku. Czynsz płat­
ny miesięcznie. Oferty 52220 „Pra­
sa”. Kraków. Wiślna Ł

UWAGA Niepołomice!
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

organizuje KURSY

9 PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA
@ KROJU i SZYCIA

Informacje i wpisy: Niepołomice — Zamek,
w poniedziałki i czwartki, w godz. 8——15.

K-8889

KUPIĘ własnościowe pokój z

kuchnią. Oferty 52342 ,,Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

_____________

STARSZE małżeństwo poszukuje
mieszkania w Krakowie lub Tar­
nowie na pół roku. Czynsz wyso­
ki. Oferty 52327 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2,;________________________

PANU Wynajmę pokój. Oferty
52346 „Pi/asa”, Kraków, Wiślna 2.

ŚWINOUJŚCIE! M-4 spółdzielcze,
dwupokojowe, 49 m2, superkom­
fortowe, z telefonem, w centrum
— zamienię na równorzędne w

Krakowie lub w Wieliczce. Oferty
52352 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI
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PRACOWNIĘ stolarską, z wiatą,
podwójny garaż, z domem i du­
żym ogrodem, okolica Myślenic —

sprzedam. Oferty 53249 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.________________

W CENTRUM Krakowa mieszka­
nie 4-pokojowe, 115 m2, własnoś­
ciowe — zamienię na willę w

miejscowości . podgórskiej (Kryni­
ca) — lub sprzedam. Oferty 53157
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną 4-arową w

Krakowie, z planami i pozwole­
niem — sprzedam, wiadomość:
Myślenice, telefon 21-123. g-52247

KUPIĘ gospodarstwo do 1 ha, z

domem, w najbliższej okolicy
Krakowa. Oferty 52569 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM dom dwurodzinny,
parterowy, ogrzewanie gazowe,
garaż, ogród, 3 km od Krakowa.
Oferty 52416 „Prasa”. Kraków,
Wiślna 2 lub telefon 705-66 wew.

84.

KUPIĘ w Krakowie parcelę z

rozpoczętą budową lub domek

jednorodzinny. Oferty 52335 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

DNIA 1 stycznia w godzinach
13.40—14.00, przed wejściem do
kawiarni hotelu Holiday Inn, zgu­
biono złoty łańcuszek z serdusz­
kiem i żołędziem. Uczciwego zna­
lazcę wysoko nagrodzę. Wiado­
mość: kierownik kawiarni ]ub
telefon 750-44 wew. 37.. g-52914

1 I 1981 w „13” znaleziono torbę
turystyczną * '

magnetofonem.
Wyczerpujące dane kierować:
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2, dla
nr 52794.

MEDALION z fotografią — war­
tość tylko pamiątkowa — zgubio­
no 4 i. Znalazcę nagrodzę. Wia­
domość: telefon 195-47 (wieczo­
rem). g-53245

UNIEWAŻNIA się skradzioną pie­
czątkę o treści: Taxi bagażowa
Nr 575 Gaska Jerzy Kraków Os.
Centrum Ć 10/52. g-52391

ŁATACHA Marta, zam. Kraków,
os. Słoneczne 14/66, zgubiła legity­
mację studencką nr 02003002805,
wydaną przez UJ.

6 STYCZNIA, około godz. 8.40, w

taksówce Fiat, koloru groszkowe­
go, pozostawiono czerwony port­
fel. Uczciwego znalazcę nagrpdzę.
Smoluchowskiegp 7/29. g-53264

UNIEWAŻNIAM zgubioną pie­
czątkę o brzmieniu: Usługowy
Zakład Instalatorstwa Sanitarnego
Gaz. i c.o. Jan Postolskl, 21-988
Kraków, os. Wolica 103. g-52408
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W
TO GRA CIEKAWA,

z dużą szansą WYGRANIA!

Każda gra styczniowa, wzbogacona premiami
pieniężnymi I rzeczowymi’, jak:

FIAT I26p
TELEWIZOR KOLOROWY

¥
W „LAJKONIKU” każda forma jest skuteczna!

<0 Duży „Lajkonik” - 1 kupon za 20 zl -

5 zakładów z 49 skreśla się 5 liczb,
wygrywają „5”, „4 z dodatkową”,
.. 3", „2”.

O Mały „Lajkonik" - 1 kupon za 15 zl -

3 zakłady, z 28 skreśla się 6 liczb, wy­
grywają „6", „5“, „4”, „3".

*

Kupony przyjmują wytypowane kioski „Ruch
do soboty, do godz. 12 . Kolektury w Rynku
wnym 39, przy ul. Rajskiej 4 i Smoleńsk 16
ne są w każdą sobotę'do godz. 19.

¥
Szczegółowych informacji udziela Biuro

„Lajkonik”, tel. 273-71, 285-45.

KRAWCZUK Zygmunt, Kraków,
pl. Wolnica 14/10, zgubił prawo
jazdy, upoważniające do prowa­
dzenia wagonów tramwajowych
typu N i 4N, wydane przez MPK
w Krakowie.

___ _____

GABOREK Ryszard, Kraków, Żło*
tej Jesieni 15c/57, zgubił legity­
mację szkolną wydaną' przez z Za­
sadniczą Szkołę Zawodową Hutj
im. Lenina w Krakowie.

URYGA Anna, zam. Kraków, ul.
Koniewa 59/62, zgubiła legityma­
cję studencką, wydaną przez WSP
w Krakowie. g-52582
UNIEWAŻNIA się zgubionu pie
czątkę o treści: Zbigniew Matu­
szewski lekarz medycyny Kraków
os. Boh. Września 45/9 K-5774.

RÓŻNE

POSZUKUJĘ dużego lokalu i
rzemiosło. Telefon 637-07. g -52 U -

montaż kąrniszy z dostawa
uszczelnianie okien, instalowani*!
kołków rozporowych, wymiany
śrub okiennych na zaczepy. Ja­
rocki, telefon 377-77 wew. 520,
godz. 10—18.____________ g-52102
WYJEŻDŻAJĄCYM na zimowiska
narciarskie ocieplacze dziecięce
do 140 cm wzrostu poleca Czubak,
Madalińskiego 5, za mostem Dęb-
nickim._____________________ g-51960
SZYBKIE, solidne cyklinowame,
lakierowanie parkietów — Kur-
dziel, tel. 659-91.

___________

BEZPYŁOWE cyklinowanie, la­
kierowanie parkietów — Mroczek,
tel. 476-63.

__________________ g-51790
MARYNARKĘ angielską lub na­
grodę dam znalazcy prawej ręka­
wicy męskiej, pokrytej bobrowym
futrem, zgubionej w tramwaju w
dniu 10 grudnia. Gużkowscy,
Westerplatte 13/6.___________ g-53053
RAKOWICKI — grób ziemny od­
stąpię. Oferty 53084 „Prasa”, Kra-
ków, Wiślna 2.___________________

CYKLINOWANIE, lakierowanie
•parkietów — Kiełbasiński, telefon
705-16.

______________________

£"53253

NARTY montuje, ostrzy w ciągu
48 godzin, nunkt usługowy Rejo­
nowej Spółdzielni '„Samopomoc
Chłopska”, Nowa Hut.a-Mogił=.,
osiedle Lesisko, ul. Jagienki 12.
Instytucjom wydajemy rachunki.

Informacje: telefon 808-10._______

WYTWORNE modele sukien wy­
pożycza nowo otwarty salon modY
ślubnej „Wenus”, Kraków, Ch.od'.
kiewlcza 13, • boczna Grzegórzec­
kiej.________________________g-52974

PRZYJMĘ dozorcostwo. ( Warunek
mieszkanie. Telefon 474-96.

FLIZY, terakotę — układam. Jan
Major, telefon 720-06. Zlecenia w

godz. 14—17 . g-52567

PARKIETY, mozaiki — układa i

cyklinuje oraz lakieruje — Ro-

szczynialski, telefon 821-92.

BAZPYŁOWE cyklinowanie, la­
kierowanie parkietów — Trze-
śniak, telefon 846-32. g-52553

DWAJ młodzi, energiczni posia­
dający praktykę w gastronomii,
prawa jazdy, samochód — przy­
stąpią do współpracy. Miejscowość
poza Krakowem niewykluczona.
Oferty 52576 „Prasa” Kraków, Wi-

ślną 2.____________________________

POSZUKUJĘ garażu w dzielnicy
Krowodrza. Oferty 52324 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2._________ g-52324

OSOBIE posiadającej odpowied­
nie materiały zlecę przystosowa-,
nie Żuka do kempingu. Oferty
52337 „Prasa” Kraków,

‘ Wiślna 2.
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Dzielnicowy Dom Kultury
w Białoprądnicklm Dworku
co chwilę zaskakuje nas cie­
kawą propozycją. Ta najnow­
sza, której pomysł kilka mie­
sięcy temu zdradziła nam w

wywiadzie dyrektorka DpK
Anna Chrobak Kaputowa ad­
resowana jest do ludzi zmę­
czonych cywilizacją i zestre­
sowanych — czyli nas wszys­
tkich. Zainteresowanie taką
formą działalności DDK było
tak wielkie, że przyspieszono
„prace organizacyjne”. I oto:

Odnowa

czyli
wspólny
relaks

„ nasza ptacótafca prftpw
przyjść *

pomocą wszt/sakim

zmęczonym i tym, którzy
zmęczenia tego pragną unik­
nąć, sięga do wypróbowanych
od tysięcy lat metod wschod­
nich, jak system joga, czy
zen, które zwracają uwagę,
by w swych zabiegach kształ­
cenia psychicznego osiągnąć
doskonałość moralną oraz

stan zrównoważenia psycho-
neuro-wegetatywnego, nie­
odzownego dla dobrego samo­
poczucia człowieka i jego ak­
tywności".

Wszystkich zainteresowa­
nych tą propozycją DDK za­
prasza na inauguracyjne
spotkanie klubu odnowy psy-
cho-biologicznej, które odbę­
dzie się 23 stycznia o godz. 18
w Dworku Białoprądnickim
przy ul. Papierniczej.

Problemy krakowskiego drogownictwo

E3
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?
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STYCZNIA

CZWARTEK

Seweryna

Mścisława

Na
terenie Krakowa i województwa miejskiego zarówno bu­

dowa nowych dróg, jak i modernizacja oraz remonty istnie­
jących traktów — przebiegają w mocno niezadowalającym

tempie. Odpowiedzialne przedsiębiorstwa nie mogą sprostać po­
trzebom, bowiem są za słabe Nie mają niezbędnego sprzętu, ma­
teriałów, odpowiedniej ilości ludzi i są nie doinwestowane. W tej
sytuacji trudno nawet marzyć o sukcesywnej poprawie.

W ostatniej dekadzie byliśmy
świadkami znacznego rozwoju
motoryzacji oraz .urbanizacji i

uprzemysłowienia miasta. Ten
fakt spowodował m. in. ogrom­
ne przeciążenie istniejącego od
wielu lat układu drogowego.
Wiele szlaków w godzinach
szczytów komunikacyjnych jest
„zakorkówanych”. Szczególnie
niepokoi przeciążenie dróg na

kierunku północ-południe (tra­
sa E-7) oraz zachód-wschód (tra­
sa E-22).

Sytuację pogarsza też fakt po­
krywania się przebiegu obu
tras międzynarodowych na od­
cinku Alei Trzech Wieszczów.
Ulica ta bije wszelkie rekordy
frekwencji, dość powiedzieć, że

alejami przejeżdża na dobę
średnio ponad 35 tys. pojazdów.
Poprawy można się tylko spo­
dziewać poprzez sfinalizowanie

inwestycji drogowych (obwod-

nic), które wykonywane są w

nieznacznym zakresie i z duży­
mi opóźnieniami.

Warto też przypomnieć, że w

Krakowie komunikacja utrud­
niona jest ze względu na brak

docodnych połączeń między
głównymi miejscami pracy i za­
mieszkania. Chodzi tutaj o wy­
budowanie dogodnych np. połą­
czeń między dzielnicami i osied­
lami.

Mamy w województwie miej­
skim sieć dróg o długości cko’o
7.5 tys. km, z czego drogi pań­
stwowe poza terenem Krakowa
mają 861 km. Za stan dróg pań­
stwowych odpowiada Rejon
Dróg Publicznych. Drogami lo­
kalnymi, komunalnymi oraz

państwowymi w Krakowie zaj­
muje się Krakowski Zarząd
Dróg. W samym Krakowie z po­
nad 1.200 km dróg, będących w

administracji KZD, szlaki o na-

Na warsztacie naukowców

Jak poprawić
Mleko

uważane jest za pod­
stawowy artykuł spożyw­
czy. Organizm dziecięcy

przyswaja sobie z mleka około
38 proc, białka.

Oprócz wielu zalet płyn ten

posiada także cechy ujemne:
zmniejsza zawartość przyswaja-

1i
hk

ss

»Sfatar

, . źą'w;

(1

ITlHb

nego przez organizm żelaza 1
dostarcza cholesterolu. Mleko
może być także przenośnikiem
bakterii i zanieczyszczeń prze­
mysłowych. Opracowane normy
jakościowe mają zabezpieczyć
przed mlekiem nie nadającym
się do spożycia.

Zebrani na posiedzeniu Pol­
skiego Towarzystwa Higienicz­
nego naukowcy i pracownicy
zootechniki stwierdzili, iż zbyt
duże ilości mleka marnuje się.
Ma to miejsce przede wszystkim
w skupach, gdzie panują złe
warunki higieniczne. Brakuje
również pomieszczeń niezbęd­
nych do zorganizowania odpo­
wiedniego zaplecza sanitarnego.

Bardzo często dochodzi
mieszania mleka dobrego z

kiem oszukanym, którego
ces kwaśnienia producenci
rają się powstrzymać przez do­
dawanie do niego różnych środ­
ków. Jest to wynik braku kont­
roli skupowanego mleka lub nie-

wyciąganie z wykrytych niepra­
widłowości żadnych konsekwen­
cji.

Jedynym wyjściem z tej sy­
tuacji jest wprowadzenie i rygo­
rystyczne przestrzeganie kontro­
li jakości- mleka. Zależy to nie

tylko od władz resortowych,
które powinny zaopatrzyć sku­
py tego artykułu w odpowiednie
przyrządy, ale także od obowiąz­
kowości ludzi pracujących w

placówkach skupu. Bez przesady
można powiedzieć, że ich rzetel­
ność, w dużym stopniu, zade­
cyduje o rozwiązaniu tego prob­
lemu. (Jc)

do
mle-

pro-
sta-
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Od piątku, 9 stycznia, na ekran kina „Wolność” w Krakowie
wchodzi nowy, pełnometrażowy film polski „OJCIEC ŚWIĘTY
JAN PAWEŁ II W POLSCE”,
z wizyty polskiego papieża w

przez ekipę WFD z Warszawy
kiego 1 J. Kędzierzawskiego.

Film trwa 77 minut,' jest kolorowy, bez ograniczeń wieku,
seanse o godz. 10, 12,. 16, 18, 20.

Jest to dokumentalna relacja
rodzinnym kraju zrealizowana

pod kierunkiem M. Chrzanowa-

wierzchni ulepszonej stanowią
tylko 784 km. Zasadniczym dy­
lematem staje się taka -konser­
wacja, by chociaż stan techni­
czny już wybudowanych dróg
nie ulegał pogorszeniu. (ja)
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Dla popularyzacji podejmo­
wanych przez Polskę licznych
inicjatyw w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych — Minister­
stwo Łączności wprowadzi 21
bm. do obiegu znaczek poczto­
wy o wartości 8,40 zł propagu­
jący jedną z tych inicjatyw —

Deklarację o Wychowaniu Spo­
łeczeństw w Duchu Pokoju. Na
znaczku przedstawiono w sposób
symboliczny dziecko z gołąbkiem
pokoju i znak ONZ (reproduku­
jemy). (TG)

Co dzień niesie

Specjaliści

Nikt chyba nie sporządził do

tej pory bilansu czasu lu­
dzi przestanego w kolej­

kach. Byłaby to statystyka bar­
dzo pouczająca, zważywszy, że
w tym bilansie niemały procent
zajmuje także czai pracy oby­
watela. Nadal istotną sprawą
jest więc każde działanie na rzecz

zmniejszenia tych kolejek, cho-
ciaż nie łudźmy się, by można
je było widocznie ograniczyć w

krótkim czasie. Wiele jednak
zależy od organizacji samej
sprzedaży, chociażby produk­
tów mięsnych na zapowiedziane
bony towarowe, czy mebli, gdzie
niektóre sklepy wprowadziły
już kolejność klientów wg zgło­
szeń za pomocą wydawanych
bloczków. Również w dziedzi­
nie usług można by zaoszczędzić
klientom wiele czasu, gdyby—
wykonywane były one w ter­
minie.

Są jednak kolejki niepotrzeb­
ne, jak to można było zauważyć
przed „Delikatesami” w Rynku'
Gł., gdzie na dzień przed syl­
westrem ludzie tracili po kilka

godzin na zakup trunków, za­
miast zaopatrzyć się w nie
wcześniej.

Gorzej natomiast, gdy „kolej-
kowicz” traci czas przed sklepem,
czy w urzędzie, dzięki zbytniej
przezorności innych. Coraz częś­
ciej można bowiem spotkać wy­
trawnych specjalistów od kole­
jek, którzy rezerwują sobie

miejsce w kilku ogonkach naraz
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Co bym zmienił

List z Warszawy
Nasza akcja przekroczył* Jaś tranlee Kraków* 1 uJbUtaej

'

okolicy. Pod adresem redakcji nadchodzą llity z teronu osiego
kraju, nawet z tych jego części, gdzie teoretycznie i praktycz­
nie „Echa” nie można znaletć w kioskach. Dzisiaj publikujemy
list, który otrzymaliśmy od p. Aleksandr* Chorosteeklego z War­
szawy.

1. Uczyniłbym z „Dziennika
Polskiego" i „Echa Krakowa”
dzienniki o zasięgu ogólnopols­
kim, plus jedna dodatkowa stro­
na objętości dziennie, ze wzglę­
du na ogromną rangę Krakowa
obecnie jak i w przeszłości. Naj­
wyższa pora!

2. Spowodowałbym aby oba te
dzienniki przekazywały wieści

płynące z Sądecczyzny, Tarnow­
skiego i całego województwa
krakowskiego, a nie jak dotąd
5—10 proc, wiadomości.

3. Radio „Kraków” sprowa­
dziłbym z powrotem ńa fale
średnie, gdyż sprawy „podwór­
ka krakowskiego” i sąsiednich
wymienionych województw in­
teresują reszte Polaków, cał$

Polskę... My warszawiacy jesteś­
my od drobnych spraw regio­
nu zupełnie odcięci. Telewizyj­
ny „Obiektyw” nie spełnia ta­
kiej informacyjnej roli (jak by
było słuchanie lokalnego pro­
gramu krakowskiego) ani na jo­
tę!

4. Wyeliminowałbym całkowi­
cie z obrębu starego Krakowa

(zakreślonego Plantami) ruch sa­
mochodowy! — jako przykład
dla innych starówek miejskich.

5. Natychmiast
generalny remont murów Wa­
welu.

6. Natychmiast przeniósłbym
poza obręb Krakowa lub zamk­
nąłbym Hutę im. Lenina. Ce-
mentownię w Nowej Hueie i

rozpocząłbym

Hutę Aluminium w Skawinie.
Innego wyjścia godnego 'czło­
wieka po prostu nie ma!

7. Ograniczyłbym w pewnych
okresach roku ruch turystyczny
(rozłożenie na inne miesiące)
oraz wprowadziłbym właściwe,
nieprzekraczalne jego granice.
Dla dobra mieszkańców miasta
i jego historycznych zabytków!

8. Wprowadziłbym do Krako­
wa trolejbusy w miejsce tram­
wajów (do 1982 roku) w celu

wyciszenia miasta.
9. Wprowadziłbym Kraków

na drugie 'miejsce, po stolicy na

liście dotacji, zaopatrzenia
chrony środowiska.

10. Ogłosiłbym akcję w

hasła: „Kraków —- miastem
cznie czystym i zielonym”.

11. Wprowadziłbym akcję:
proc, dochodów Krakowa
rzecz głodującego miasta...

gionu... Uib kraju...” . Jako wzór
i dowó4 osiągnięcia odpowied­
niego i^iwoju cywilizacyjnego i

przykładnego dobrego humani­
taryzmu w świecie.

12. Błyskawicznie wydałbym
ENCYKLOPEDIĘ KRAKOWA i

systematycznie bym ją wzna­
wiał.

13. Doprowadziłbym do wszech­
stronniejszej i głębszej współ­
pracy Krakowa z Kijowem,
wznowienia współpracy z No­
rymbergą, nawiązaniem współ-

otwarcia
dla
for-

sta-

io-

myśl
wie-

„1
na

re-

pracy ze Lwowem,
granicy miasta Bratysławy
krakowian (bez

' wszelkich
malności papierkowych).

14. Przeznaczyłbym hotele
rówki krakowskiej tylko dla tu­
rystów krajowych i polonijnych.

15. Wprowadziłbym mianowa­
nie prezydenta miasta Krakowa,
jak i innych miast w Polsce, nie
z nominacji, lecz z powszechne­
go wyboru mieszkańców miasta
raz na cztery lata!

16. MAGAZYN KULTURAL­
NY już od dawna wydawałbym
raz na miesiąc! Przecież , to je­
dyny tak poważny periodyk, i
to z Krakowa.

17. Powiększyłbym nakład
ROCZNIKA KRAKOWSKIEGO

dziesięciokrotnie, a prasy, kra­
kowskiej, jak na razie, dwu­
krotni^

T eatry
spo-
19.15
Sce­

na Forum 16.30 Wieczory poetyc­
kie Starego Teatru. Kameralny
16.30 Zabawa. Na pełnym morzu.

Ludowy 19.15 Betlejem Polskie.

Muzyczny (ul. Lubicz 48) 19.15 Pta­
sznik z Tyrolu. Groteska 17 Przy­
szliśmy tu po kolędzie.

Słowackiego 19.15 Podpory
łeczeństwa. Modrzejewskiej
Rewizor (abonam. nieważne),

Kina
Kijów 16.30, 19.30 Parszywa dwu­

nastka. (USA 1. 18). Uciecha 15.45,
18, 20.15 Glina czy łajdak (fr. 1.

18). warszawa 15.30, 18 Powrót do
domu (USA 1. 15), 20.15 Koronczar-
ka (szwajc. 1. 15). Wolność 15.45,
13, 20.15 Rocky II (USA 1. 18). Wan­
da 15.45, 18, 20.15 Bez miłości (poi.
1. 18). Mł. Gwardia 15.30, 17.45

Przełomy Missouri (USA 1. 18), 20

Gospodarz stadniny (węg. 1. 18).
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45, 18.
20.15 Dziedzictwo (ang. 1. 18). Świt
(os. Teatralne 10) 18, 19 Parszywa
dwunastka (USA 1. 18). Mała sala

15, 17.15, 19.30 Okupacja w 26 ob­
razach (jug. 1. 18). Światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15 Kon­
trakt (poł. 1 . 15). Mała sala 15, 17,
19 Lawina (USA 1. 15). Kultura

(Rynek Gł. 27) 14 Niewinne (wl.-fr.
1. 18), 16, 18 Szkarłatny pirat (USA
1. 15), 20 Fałszywy król (ang. I. 15).

Wiedza (Rynek Gł. 27) 14.15, 18.15

Szantaż (ang. 1 . 18), 16.15 Joe Va-
lachi (ir.-wł. 1. 18). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 15.45, 18, 20.15 Chiński

syndrom (USA 1. 15). Związkowlee
(ul. Grzegórzecka 71) 15.45 Michał

Strogow (wł. 1. 15), 18 —

chrzestny II (USA 1. 18).
Żołnierza (ul. Lubicz 48) — niecz.
Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.30, 19.30 Dziewczyna z reklamy
(wł. 1 . 18). Pasaż (Pasaż Bielaka)
14, 16. 18, 20 Wendeta (fr. 1. 13).
Ugorek (os. Ugorek) 15, 17, 19 Du­
bler (fr. 1 . 12). sfinks (Majakow­
skiego 2) 16, 18, 20 Wciąż o miłoś­
ci (fr. 1. 15).

Telewizja
CZWARTEK I: 13.20 DecyrJ*

piętnastolatków. 15.55 Obiektyw.
16.15 Dziennik. 16.30 Czwartek TDC
oraz „Był sobie czlcźwlek”. 17.30

Mag. motoryzacyjny. 17.55 Patrol
— „Żołnierska ofiarność”. 18.20
TV młodych przedst. 18.50 Dobra­
noc. 18.55 Sonda — Widmo. 19.30
Dziennik TV. 20.10 „Aniołki Char-

llego” — „Aniołki w wojsku" —

film krym. 21 Pegaz. 21 .50 Teatr
TV— .Tan Parandowskt „Spotka­
nie wśród gwiazd”. 22 .25 Dziennik.
22.35 Mózg — Bezdroża pamięci.
23.05 Telewizja w sprawie miliar­
dów.

___

.

Ojciec
Dom

CZWARTEK n: 15.50 Ję®. ros.

— kurs podst. 16.20 Jęz. franc. —

kurs pódst. 16.50 Pr. dnia. 16.53

Popołudnie przyg. 1 podróży. 18.25

Międzynarod. turniej w piłce ręcz­
nej mężczyzn — Puchar Bałtyku
— Polska — Islandia. 19 Plos. tyg.
19.10 Kronika (Kr.). 19.30 Dziennik
TV. 20.10 NURT — Wych. estet.

20.40 NURT — Psychologia. 21.10
24 godziny. 21 .20 Wieczór film.
. .Zbyszek” — pols. film blogr. 22.40
NURT — Elementy wiedzy o sztu­
ce. 23.10 Jęz. ros. — kurs podst.

od kolejek
i tym sposobem oszczędzają
swój czas. Biada jednak temu,
który tego czasu nie ma za wie­
le i ocenia kolejkę „na oko". Np-
na poczcie, gdzie czynnych jest
kilka okienek, każdy stara się
wybrać tę najkrótszą. Później o-

kazuje się, że miał pecha, gdyż
do tej kolejki dochodzą osoby
na miejsca zarezerwowane — ł
ta krótsza staje »ię dłuższą od

innych. Powiedzmy sobie szcze­
rze, że wielu z nas nie dorosło

jeszcze, by w obliczu codzien­
nych trudności postępować we­
dług zasad i norm społecznych.

(aż)

DZlS O GODZINIE:
* 1S — Stów. PAX, ul. Garbar­

ska 9 — Spotkanie dyskusyjne nt.

aktualnej sytuacji społeczno-poli­
tycznej w Polsce.

# 15 — Klub „Pod Przewiązką",
ul. Bydgoska 19 — Filmy K. Za­
nussiego.

JUTRO O GODZINIE:

* 9.30 — Klub Podwawelski, ul.
Komandosów 21 — Koncert arty­
stów Filharmonii dla młodzieży
szkolnej.

* 17 — PAN, ul. Sławkowska 1T
— Kom. Archeologiczna: dr B.

Wyrozumska — „O mennlctwle hi­
szpańskim w XII wieku”.

* 17 — Klub Nauczycielski, ul.

Szewska 20 — Z. Sludut-Dąbrow-
ska — „Marla Pawlikowska-Jasno-
rzewska — poetka miłości".

* 17.30 — Klub Kombatanta

ZBoWID, os. Górali 23 — Trady­
cyjne noworoczne spotkanie we­
teranów Powstań Śląskich.

*18

Dr J.
Polsce

*18

Szczepańska 5/II p. — Wieczór fil­
mowy (współorganizator:
Tow. Astronautyczne).

* H — ODK Kurdwanów
Małecki — „Niespokojna
Tatr” ez. I (przeźrocza).

★ 19 — ul. Reymonta 4, s.

Tow. Przyj. Polsko-Indyjskiej:
Wieczór muzyki indyjskiej.

— KDK, s. drewniana —

Jaskiernia — ,,Sytuacja w

a stosunki ZSRR — USA”.
— „STARÓWKA”, ul.

Pols.

— K.

pleśń

55

Szkoły
w wolne soboty

Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania informuje, iż sobota,
17 stycznia br. jest dniem wol­
nym od zajęć we wszystkich
szkołach podstawowych, a także
szkołach zawodowych na tere­
nie miasta Krakowa, natomiast
sobota, 31 stycznia br. jest
dniem wolnym od zajęć w szko­
łach ponadpodstawowych (we
wszystkich liceach ogólno­
kształcących oraz w szkołach

zawodowych poza KrakowemU

PIĄTEK I: 6 TTR, RTSS — Hlsf.,
6.33 TTR, RTSS — Matematyka.
8.10 Dla szkól: Geogr., kl. 7. 9 Pr.
dla najmłodszych kl. 3 . 9.55 Dla
szkół: Geogr. kl. 6. 13.30 TTR, U-

prawa. 14 TTR — Mech. 14 .30 Red.
szkolna zapowiada. 15.20 NURT —

Elementy wiedzy o sztuce. 15.50
Pr. dnia. 13.55 Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16.30 Dla dzieci: Piątek
z Pankracym. 16.55 Dzień dobry,
w kręgu rodziny. 17.15 Kraj za

miastem — pr. publ. 17 .50 „Pod
jednym dachem” (I) kom. obyez.
TY CSRS. 16.50 Dobranoc. 19 TV

Młodych, przedst. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 Pr. w. Młynarskiego
„Szajba nr'4”. 20.50 „Osobowy
19.80” — pr. satyr. 21.25 Dziennik.
22.20 Rewia gwiazd.

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja ■nie blerz* odpowiedzial­
ności.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (czw. 10—15,

piąt. 10—15 i 16—18), „Wawel zagi­
niony” (czw. piąt. 10—15.36), Skar­
biec i Zbrojownia (czw. piąt. 10—

15.36), Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale (czw. piąt. 10—16), Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
w Polsce (czw. 9—16, piąt. 9—18,
wst. wol.), Kr. Jadwigi 41 (czw.
piąt. 8—15), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (czw. piąt. 8—16 wst.

wol ), Muzeum Historyczne, św.
Jana 12: Militaria, zegary (czw. 10
— 17, piąt? 10—18), Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultu­
ry Krakowa (czw. piąt. 10—14),
ul. Szeroka 24: Z dziejów i kultu­
ry Żydów w Krak. (czw. 10—17,
piąt. 9—15), Franciszkańska 4:

Szopki krak. (czw. 10—17, piąt. 9—

15), M'teum Narodowe — Oddzia­
ły, SukY^nice: Galeria pols. ma­
larstwa i rzeźby 1764—1960 —(czw.
12—18 wst. wol., piąt. 10—16), Dom

Matejki, Floriańska 41: Twórcz. J.

Matejki sprzed stu lat (czw. 10—

I.6, piąt. 12—18), Czartoryskich,
Pijarska 8: Arcydzieła ze zb. Czar­
toryskich (czw. 12—18 wst. wol.,
piąt. 10—16), Nowy Gmach, al. 3

Maja 1: Pamiątki Powst. Listopad,
w Muz. Naród, w Krak. (czw. piąt.
10—16), j Archeologiczne, Poselska
3: Pradzieje N. Huty, Mumie e-

gipskie w świetle promieni „X”,
Starożytn. i średn. Małopolski 130.
roczn. powst. Muz.
Skarb Wiślan (czw.
—1 4), Etnograficzne,
Pols. kultura lud.,
Nowaka (czw. piąt.
dy, pl. Szczepański
J. Swiderskiego (czw. 11—18, piąt.
13— 20). Pryzmat, Łobzowska 3:
Mont Blanc (czw. piąt. 10—18), Pa­
łac Sztuki, pl.' Szczepański 4: Na­
sze obrazy ze zb. Tow. Przyjaciół
Sztuk Pięknych w Krak. (czw.-
piat. 10—17). Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskie­
go 5 (czw. piąt. 10—17), Rydlówka,
Tetmajera 28 (czw. 15—18, piąt. 11
— 14), Międzynarod. Salon Fotogra­
fii, ul. Boh. Stalingradu 13: Venus
80 cz. II (czw. piąt. 9—21), Kopal­
nia Soli (czw. piąt. 8—16), Muzeum

Żup Krak., Wieliczka (czw. piąt.
9—16), Fotosalon, KDK, Rynek Gł.
27: Wvst. Zb. Rycerza — Hindu­
kusz 79 (czw. piąt. 14—18), Gale­
ria 2, KDK, Rynek Gł. 27: Akwa­
rele S. Kisiela (czw. piąt. 14—18), ,

Pawilon Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3a: Rysunek i Obraź (czw^

na sir,

Archeologicz.,
14—18, piąt. 10

pi. Wolnical:

Linoryty J.\
10—15)'. Arka-1

3a: Mai. prof.



Kto będzie prezesem AZS-AWF?

Przeobrażenia polskiego sportu

szansa dla krakowskich akademików
co w góry:..

Co-Gdzie-Kiedy?

AZS-AWF należy niewątpliwie do czołówki krakowskich
klubów sportowych. W 10 sekcjach trenuje ponad 500 za­
wodniczek i zawodników. W’iększość z nich to studenci
i uczniowie. Dzięki temu, mimo skromnych, w porównaniu
z potentatami sportu wyczynowego warunków, krakowscy
akademicy, jak popularnie się ich określa w środowisku,
osiągają liczące się w skali kraju wyniki. W tym klubie

sprawy pieniężne schodzą na dalszy plan i bez słowa prze­
sady można powiedzieć, że sportowcy krakowskiego AZS-
-AWF należą do nielicznej grupy prawdziwych amatorów.

Dochowanie, się w takim u-

kładzie czterech olimpijczyków
(w Moskwie startowali Maria

Dzieża, Anna Baranowska, An­
drzej Skowroński, w regatach
wioślarskich oraz Adam Staro-

stka w lekkoatletyce — sztafe­
ta 4X400 m), a także udział lek­
koatletów i brydżystów w eks­
traklasie, a drużyn koszykówką
i piłki ręcznej (kobiet i —"

czyzn) w

za spory
niono ten

bywa iącej
rencji
czej.

Nie: oznacza to oczywiście, że

nie, można osiągnąć więcej.
Przed kwalifikowanym . spor­
tem studenckim rysuje się o-

gromna szansa. Wprowadzenie
systemu stypendialnego dla wy­
różniających ■się zawodniczek i

zawodników ■winno stworzyć-
wszystkim podobne warunki:
Choć nie można jednak li-

czyć. , tylko na przysłowiową
mannę (
fundusze),
podwórku
towcy AZS-ĄWF Kraków

jeszcze wiele do uporządkowa­
nia.

Przed powołanym wczoraj 25-

osobowym zarządem —• mnó-

męz-
II lidze należy uznać

sukces. Tak też oce-

dorobek podczas od-
- się wczoraj konfe-

spra • ozdawczo-wybor-

winno
stkim podobne

nie można

tylko na

(czyta i -

, gdy na

działacze

dodatkowe

własnym
i spor-

mają

zaciekawi
ZACHODNIONIEMIECKA

Bundesliga uważana jest w

piłkarskich kręgach za jedną
z najbardziej atrakcyjnych
lig na świecie Nie obroniła

się jednak przed zmniejsze­
niem ilości widzów obserwu­
jących bezpośrednio na sta­
dionach pojedynki swoich u-

lubieńców.

szkołami w poszukiwaniu uta­
lentowanej młodzieży.

Trudno w krótkiej notatce

wspomnieć o wszystkim. Mam

tylko nadzieję, że nowy zarząd
weźmie się natychmiast do o-

strej prany, aby o krakowskim
klubie AZS-AWF było coraz

głośniej w całej Polsce.

(js)

ZIMA wreszcie dopisała, dużo śniegu, góry zapełniły się
jeżdżącymi na nartach. Prawie wszystkie wyciągi są czyn­
ne. Do czasu zimowych ferii dla dzieci i młodzieży, są rów­
nież niewielkie ilości wolnych miejsc noclegowych nawet w

bardzo atrakcyjnych miejscowościach. Oto szczegóły:

stwo pracy (rozpocznie się ona

już dzisiaj wyborem prezesa).
Najpoważniejsze problemy to

zapewnienie jak najlepszych
warunków szkoleniowych (brak
własnych obiektów znajdują­
cych się ciągle w budowie przy­
sparza niemało kłopotów), upo­
rządkowanie kwestii etatów'

(dotychczas większość trenerów

pracuje na 1/2
wanie dalszej
-AWF z całym
kademickim

grodu (w niektórych
krąży opinia, że AZS-AWF jest
przede wszystkim klubem stu­
dentów Akademii Wychowania
Fizycznego), właściwe wykorzy­
stanie w procesach szkolenio­
wych dorobku naukowców zaj­
mujących się problematyką ra­
cjonalnego treningu itp., wresz-.

cie zacieśnienie współpracy ze

etatu). spowodo-
ińtegracji AZS-

środowiskiem a-

podwawelskiego
kręgach

V

. A KASINA WIELKA — wy­
ciąg orczykowy dł. 1070 m na

północnym stoku Snieżnicy koło

stacji PKP Kasina Wielka oraz

wyciąg zaczepowy na szczycie
Snieżnicy dł. 300 m. W pobliżu

TEŁEORAEICZNIE
MOSKW A. W drugim dniu turnieju piłkarzy ręcznych o

„Puchar Bałtyku.” reprezentacja Polski przegrała z NRD

20:24 (9:12). W drugim meczu tej grupy Dania zwyciężyła
zespół juniorów ŻSRR 24:21. W grupie A prowadzi NRD

przed Danią i Polską, a w grupie B zespół ZSRR przed RFN.

INNSBRLCK. Erwina Ryś-Ferens była najlepszą panczeni-
stką drugiego mityngu w ramach „Turnieju Trzech Torów”.

Po zwycięstwach na 500 i 1090 m, wczoraj zajęła drugie miej­
sce na dyst. 15ÓC m.'W biegu tym
(NRD).

JESENTK. W międzynarodowym
juniorów- Polacy wywalczyli trzecie

szykarze CSRS.

BOLONIA. Szwed Bjoern Borg wygrał turniej tenisowy. W

finale pokonał on Argentyńczyka Jose Luisa Clerca
7:6.

ENSCIIEDE. Odbył się tam czwarty towarzyski
hokeju na lodzie pomiędzy reprezentacjami Holandii
Również tym razem triumfowali Rosjanie rezultatem 8:0.

schronisko górskie, wypożyczal­
nia nart, bufet gastronomiczny,
GOPR. Śniegu ok. 60 cm, tem­

peratura ok. —6 stopni.
A SZCZAWA — wyciąg or­

czykowy dł. 584 m na Małej
Kiczorze. Na miejscu bufet,
kiosk spożywczy, wypożyczal­
nia nart, parking, GOPR. Jest

tam obecnie ok. 35 cm śniegu,
temp. —7 st.

A LUBOMIERZ

triumfowała Marin Enke

turnieju w koszykówce
miejsce. Triumfowali ko-

6:7, 7:5,

mecz- w

i ZSRR.

wyciąg
orczykowy dł. 550 m, północny
stok Kudłonia. Gestor „Budo-
stal” Kraków, śniegu jest ok.

50 cm, temperatura ujemna.
NOWY TARG i OKOLICE.

A KOWANIEC/ — DŁUGA

POLANA — wyciąg orczykowy
dł. 500 m oraz wyciąg zaczepo­
wy dł. 300 m. W pobliżu stoi­
sko małej gastronomii, GOPR,
śniegu 50 cm, temperatura
stopni.

A PYZÓWKA — wyciąg
czepowy dł. 280 m, śniegu
50 cm, temperatura —7 stopni.

A RDZAWKA — dwa wycią-
„ gi orczykowe dł. 380 i 320 m, na

stokach Obidowy. Na miejscu
parking. wypożyczalnia sprzę­
tu. stoiska małej gastronomii.
GOPR. Śniegu jest tam ok. 50

cni, temperatura minus. 10 stop­
ni.

—8

za-

ok.

Turniej „czterech skoczni”
za nami. Impreza po­
twierdziła raz jeszcze, że

kryzys w narciarstwie pol­
skim jest bardzo wyraźny, że

wciąż nadaremnie czekamy',
na jakieś w tym sporcie
zmiany. Pojechało na zawody
do RFN i Austrii czterech i

szych zawodników, dwóch i

świadczonych skoczków
Stanisław Bobak i Piotr

jas oraz dwójka młodych
lentów — Jan Łojewski
Henryk Tajner. Dwaj pierw­
si mieli nawiązać walkę ze

światową czołówką, dwaj po­
zostali uczyć się, otrzaskać z

atmosferą wielkiej imprezy,
poznać słynne obiekty, zoba­
czyć jak skaczą najlepsi i —

jak to się modnie mówi —

sprawdzić się w walce.

na-

do-

Fi-
ta-

i

ło bojowy, mało

gdy nawet udało

pierwszej serii uzyskać przy­
zwoitą odległość, gdy otwiera­
ła się przed nim szansa wy­
walczenia miejsca w czołówce

któregoś z konkursów, nie wi­
dać było w jego. postawie zbyt
wielkiego zaangażowania, nie

walczył „na całego”, lecz tylko
tak, by zaliczyć próbę. Aseku­
rancko.

Może w tym miejscu ktoś z

Czytelników
skocz Ty
ście nie

spędzam
czy Fijas

dynamiczny,
musięw

ilń

zaproponować —

80 czy 90 m! Oczywi-
skoczę. Ale też. nie'

życia tak jak Bobak
na skakaniu, nie mam

Na tematy dnia

li. "'Tajner zdołał upla-
się w pierwszej pięćdzie-
zuwodników, czyli mógł
dwa skoki. Łoniewski

w

drugiej
pięćdziesię-

zaś
los.

(Dokończenie ze, str. 5)

pląt. 11 —18), Galeria Krzysztofory,
ul. Szczepańska 2: XVI Wyst. Gru­
py Krakowskiej (czw. piąt. 11—16).

Dyżury
Pogot'. MO, tel. 97, Straż Poż. 98,

Tel. Ochrony Srodow. 119-66,
Pogot. Ratunkowe (tylko wypadki
i nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski 2:

625-50, 657-57 Nowa Huta 422-22,
os. Prokdcim Nowy 617-60 wewn.

101 (cald • dobę). Lotnisko Balice

190-29, Niepołomice; 198, Sieciecho-

wice tek Iwanowice 60.

Dyżury szpitali: Chir..

dziec., Urolog., Laryng..
Nowa Huta, os. Na Skarpie
Neurologia oraz inne

szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne poradnie:

pediatr., gabinet zabiegowy (18-^
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), wizyty domowe (8—13),
dla Śródmieścia: al. Pokoju 4, tel.

181-80, 183-96, dla N. Huty: os.

Jagiellońskie, bl. 1, tek 856-26, dla

Krowodrzy: ul. Galla 24, tel. 721-35
dla' Podgórza: ul.

618-55, 650-99, Inf

205-11 (całą dobę),
tecznej, tek 107-65

aptekach: Rynek'
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wroc­
ławska 48/52, Nowa /fiuta, Cen­
trum A bl. 4, Myślenice, Rynek
10, Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—
20), Inf. Toksyk., Kopernika 26,
tek 199^99, Lek. Spółdz. Pracy —

Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci oraz lekarzy kardiologów
(15.30—23) tek 295-78, 225-66, Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska ul.

Boh. Stalingradu 13. tęl. 278-08 (9
— 18), Poradnia Przedmałżeńska i

Rodzinna, Rynek Gł. 6, T p. (pon.
16.30-18.30, śr. piat. 17-19), Tel,
Zaufania 371-37 (16—22), Młodzie­
żowy Tel. Zaufania 611-42 (14—18,
nłedz. i św. niecz.) Milicyjny Tek
Zaufania 216-41 (całą dobę), Inf. o

usługach, Floriańska 20. tek 271-30,
228-90 (7—18), Nowa Huta, os. Zgo­
dy 7, tek 447-31 (8—18), Pomoc

Drogowa PZM, ul. Kawiory 3, tek

755-75, 748-92 (7—22).
I.

a

!

Chir.
Okulist.:

65.

oddziały

intern.,

Kutrzeby 4. tęl.
Służby
Punkt

(8-15),
G1 42.

Zdrowia

Inf. Ap-
Inf. w

Waryń-

\

kryzysu,
’

w

złych działań

organizacyjnych.

za-

gó-
ok.

10

Jak obliczono, w połowie 1

i obecnego sezonu mecze 18 ze­
społów Bundesligi oglądało
o 325-tysięcy widzów mniej
w porównaniu z analogicz­
nym okresem ubiegłego ro- 4
ku. Największą frekwencję !

mają spotkania VfB Stuttgart f
rozgrywane na stadionie J

„Neckar” — przeciętna 36 065
osób. Ale w tym.^ miejscu na-

leży wspomnieć, że jeszcze
’

trzy lata temu przychodziło ■
tam jednorazowo po... 50 ty- t

■sięcy sympatyków drużyny r

H ans-i Muellera i braci Foer- £
i sterów. i

Takie ustawienie reprezenta­
cji przez trenerów było ze

wszech miar słuszne. Ale na

tym kończą się, niestety, suk­
cesy polskie w zawodach. Piotr

Fijas, ubiegłoroczny brązowy
'medalista mistrzostw świata w

lotach narciarskich, skakał bar­
dzo słabo, .brzydko stylowo, u-

zyskjwał niewielkie odległości,
raz tylko, w Innsbrucku, zna­
lazł sic w pierwszej dwudzie­
stce (19 lokata) i w łącznym
rozrachunku tur-nieju stracił
blisko 300 punktów do zwycięz­
cy, plasując się ostatecznie do­
piero na 38 pozycji. Stanisław
Bobak był dwudziesty pierwT
szy, prezentując najrówniejszą
formę z naszej czwórki, ale

formę daleka od ’ swoich szczy­
towych możliwości. Rutynowa­
li'” zawodnik skakał nie za da­
leko. za to ładnie stylowo i t---n

nodreperowyw-ł swoi® punk­
towe konto. Był jednak mi-

Krótkie skoki
ku temu talentu, ochoty, może

i odwagi. Ale przecież oni są

zawodnikami, sportowcami i

mamy chyba prawo wymagać
by walczyli o jak najlepsze wy­
niki, jak najwyższe lokaty. A

tej chęci walki, zadziorności,
pewnego — nieodzownego w

sporcie — ryzyka, nie było wi­
dać w postawie naszych skocz­
ków podczas turniejowych zma­
gań. Ani u tych) doświadczo­
nych, ani u młodych. A prze­
cież taki Kanadyjczyk — Bulau,
rówieśnik młodych Polaków, po-

, trafił wygraę konkurs w Gar-

misch-Partenkirchen, w łącznej
klasyfikacji turnieju zająć dzie­
siątą pozycję! Tylko, że ten

chłopak imponował
’

ogromną
bo.iowością, czego o nasąych na-

drmln-h narciarskich powie­

dzieć nie można. Łoniewski i

Tajner skakali jakby z obawą,
ogromnie sstremowani, bez.,wła­
ściwej młodym zadziorności i

impetu Tylko raz, w Bischof-
shofen
sować
siatce
oddać

kończył zawsze karierę już
pierwszej kolejce (do
dopuszczano tylko
ciu najlepszych), Tajner
trzykrotnie dzielił jego
Więc tak na dobrą sprawę to

sobie nie poskakali.
W sumie start naszych skocz­

ków nie był udany. Tłumacze­
nie, że późno weszli w sezon, że

mało jeszcze skakali jest tylko
potwierdzeniem
tym wypadku
szkoleniowo
Skoro mogli przygotować. się do
sezonu Austriacy i Japończycy,
Finowie i Kanadyjczycy, Nor­
wegowie i Amerykanie, to co

stało na przeszkodzie, by i na-

: \ odpowiedni
przygotowań? Przecież,
wielu kłopotów, państwo
nie szczędzi pieniędzy na

i jeśli Związek działa do-

śkutecznie, potrafi zawsze

ąć kwoty niezbędne na

właściwe' przygotowanie repre­
zentacji do sezonu.

Nie żądam od polskich skocz­
ków, by koniecznie wygrywali
każde zawody, ale przecież mo­
żna oczekiwać, że będą skakali
zfodnie ze swymi potencjalny-
nfi możliwościami, większymi z

pewnością od tych, które
monstrowali r»a skoczniach
i Austrii. Pierwsza to

wielka impreza w nowvm

Pnla^ó^r, stad

dosyt i uczucie żalu.

Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie­
go 24, Długa 88, Kazimierza

kiego 117, Pstrowskiego 94
N. Huta, Centrum A bl. 3
os. Kozłówka — Pawilon.

Różne

Wiel-

(tlen),
(tlen).

kwa-

dwa
i 830
Elia-

Zoo (Lasek Wolski) od 9

Radio

do 1?-

si mieli za . sobą
cykl
mimo
nadal

sport
brze,
.uzysk

n^i możliwościami.

de-
RFN

była
roku
nie-

(larg)

KRYNICA I OKOLICE.

A GÓRA PARKOWA — ko­
lejka linowa dł. 642 m, na miej­
scu wypożyczalnia sprzętu spor­
towego, GOPR.

A SŁOTWINY — wyciąg or­
czykowy dł. 850 m. Na miejscu
wypożyczalnia i przechowalnia
sprzętu, punkt ■gastro-homiczrly,,
GOPR.

A KRYNICA — wyciąg
czepowy dł. 500 m na stoku

ry Iwonka. Śniegu jest tam

50 cm, temperatura minus

stopni. W okolicy Krynicy jest
sporo wolnych miejsc w

terach^ prywatnych.
A SUCHA DOLINA —

wyciągi orczykowe dł. 780

m na północnym stoku
szówki. Na miejscu parking,
schronisko górskie, wypożyczal­
nia i przechowalnia sprzętu,
stoisko małej gastronomii, nau­
ka jazdy na nartach. Jest.tam
obecnie 60—70 cm śniegu, tem­
peratura ok. —10 . stopni. W

schronisku są miejsca w trzech

pokojach 4-osobowych.
A KROŚCIENKO — wyciąg

zaczepowy dł. 170 m, śniegu ok.
40 cm, temperatura minus 7

stopni.
ZAKOPANE I OKOLICA: Wa­

runki narciarskie w całym re­
jonie Podtatrza i Tatr są zna­
komite. Śniegu jest wszędzie
dużo, od 100 do 150 cm. Tempe­
ratura minusowa, ok. 10 stopni.
Wszystkie wyciągi narciarskie

są czynne. Miejsca noclegowe
pojedyncze można dostać tylko
w kwaterach prywatnych, i to

na krótki okres. (ms)

21, 22,

Daw-
Rad.

19.25

Dla .mnie i moich zesztywniałych stawów nie mo­
gło to być. zbyt wcześnie. Obserwowałeta trzech męż­
czyzn guzdfających się w słońcu, "przechodzących od
samochodu do szopy, i do furgonu, spędzając bez celu'

godziny poranka, przy czym nigdy nie ginęli rdi1 z

oczu wszyscy naraz. Zakląłem w duchu i opanowałem
chęć podrapania się w nos.

Wreszcie zdecydowali się. Adams i Humber wpako­
wali się do jaguara i odjechali w kierunku Tellbrid-

ge. Ale Jud Wilson podszedł do szoferki furgonu, wy­
ciągnął papierową torbę i usiadłszy na ogrodzeniu za-,
brał się’ do jedzenia. Kandersteg nie poruszał się w

swojej zbgrodźie. tc samo ja robiłem w moim rowie.
Jud Wilson skończył jeść, zwinął w kulkę papierową trzy mi prosto w oczy, potem jego Wzrok prześli.zgnąl

torbę, ziewnął, zapalił papierosa. Kandersteg ciągle się
'

- - - • ■■■' .....

pocił, a mnie wszystko bolało. Dokoła panował spokój.
Czas mijał.

..Jud Wilson skończył papierosa, wyrzucił niedopałek
i znów, ziewnął. Potem -powoli, bardzo-, powoli zszedł
ze sztachet furtki, wziął miotacz

do szopy.
Zaledwie przeszedł przez drzwi,

się w płytki rów, wyciągnąłem się
cająć najmniejszej uwagi na wilgoć, powoli, boleśnie

rozprostowywałem po kolei zdrętwiałe ręce i nogi.
> na zegarek, dochodziła druga. Byłem

żałowałem, że zabrakło mi rozsądku na

ce.eciaż tabliczki bzekolady..
em 'w rowie całe popołudnie, nic nie sły-

: 'liuj -'.' na odjazd furgonu. Po. jakimś cza-

wrmia i obecności Juda Wilsona z trudem
:m chęć snu, była to dość zabawna' sytuacją,

jedynie ruch. Wobec tego obró-

brżuch i ostrożnie centymetr po centy-
islem głowę na tyle wysoko, żeby spoj-
>rs!cya i szopę.

Spój rżałem

g' :d:iy i

sząc, ale

sie, mim

opandwai
mógłby jej ząpobiec j
ciłem się. na

'metrze pbdnii
rżeć na Kand

j

/

Jud Wilson znowu siedział na plocie. Kątem oka
musiał dostrzec mój ruch, bo nie patrzył na konia sto­
jącego tuż przed nim, ale zwrócił głowę w moją Stro­
nę. Przez ułamek sekundy miałem wrażenie, że 'pa­

płomieni i zaniósł

kiedy ześlizgnąłem
na boku, nie zwra-

się dalej, i bez żadnych podejrzeń powrócił do Kan­
derstega

Wypuściłem wolno zatrzymany oddech, walcząc z

kaszlem.
Koń ciągle się pocił, ciemne plamy rysowały, się wy­

raźnie, ale miał już mniej błędny wzrok, a w pewnej
chwili podniósł ogon i pokręcił głową. Kryzys powoli
mijał..

, Jeszcze ostrożniej opuściłem głowę i tors ha skrzy­
żowane ramiona i czekałem. •,

Wkrótce pą zwartej Adams i Humber wrócili ja­
guarem, i znów wychyliłem się jak królik z jamy;
żeby rzucić okiem.

Zdecydowali zabrać konia do domu. Jud Wilson pod­
jechał tyłem furgonu pod furtkę i opuścił rampę, a

został

Prz,ę-
nawet

zado-

Kandersteg potykając się przy każdym Kroku,
wreszcie wciągnięty do wewnątrz i zamknięty,
rażenie nieszczęsnego zwierzęcia było widoczne
z tak dużej odległości. Lubiłem konie. Pyłem
wolony, że dzięki mnie Adams, Humber i Wilson za­
kończą swoją działalność.

Spokojnie położyłem się z powrotem i po chwili u-

słyszałem oba ' silniki —

. nąjrfe.rw ,jaguara,' a potem
furgon*. Samochody odjeżdżały 'w stronę Pósset.

Kiedy nie dochodził już żaden odgłos, Wstałem, prze­
ciągnąłem się, ostrzepałem się z liści i przeszedłem
przez pole, by zajrzeć do szopy.

Zamknięta była dość na oko skomplikowaną kłódką,
ale przez okno dostrzegłem, że wewnątrz znajdował
się jedynie miotacz płomieni, jakieś puszki, najpew­
niej z paliwem, duży blaszany lejek i trzy ogrodowe
krzesła, złożone i oparte o ścianę. Nie miało większe­
go Sensu włamywanie się do środka, chociaż byłoby^
to stosunkowo proste, jako że umocowania' kłódki

przyśrubowane były bezpośrednio do powierzchni
drzwi i sąsiedniej ściany Korkociągowa część mojego
scyzoryka załatwiłaby całą sprawę, bez naruszania

wyszukanej kłódki. Kanciarze, pomyślałem, bywają
czasami równic'naiwni w niektórych spraw,ach, jak są

pomysłowi w innych.
Przeszedłem przez furtkę do niewielkiej zagrody

Kanderstega. W miejscu gdzie stał, trawa była spalona.
Wewnętrzne powierzchnie płotu pomalowane były, na

biało, tak żeby przypominały bariery na torze wyści­
gowym. Przyglądając się im przez chwilę, odczuwa­
łem na nowo echo nieszczęścia, jakie w tym niewin­
nym na pozór otoczeniu dotknęło konia, otworzyłem
furtkę i wyszedłem na zewnątrz Minąłem kryjówkę
w rowie, podniosłem motocykl, powiesiłem ka^k na

kierownicy, i zapaliłem silnik.

Moja praca była skończona. Bezpiecznie, spokojnie,
zadowalająco. Tak jak powinno być. Pozostawało tyl­
ko uzupełnienie wczorajszego raportu i udostępnienie
ostatecznych faktów członkom Komitetu.

PROGRAM I

Wiadomości: 15, 17, J9, 20,
0.01,1,2,3,4,5.

16 Muz. i aktualności. 16.30

nych wspomnień czar. 17.10

spotk. 17.30 Radiokurier.
Kiermasz polskiej pios. 19.40 Mag.
spraw międzynarod. 20.05 Koncert

życzeń. 20.30 Mistrzowie nastroju.
21.05 Kron. sport. 21 .20 Przeboje z

Interstudla. ’ 22.20 Tu Radio Kie­
rowców. 22 .23 Kielce na muz. an­
tenie. 23 Minął dzień.

PROGRAM III

Wiadomości: 17, 19.30, 22.

17.05 Muz. poczta UKF. 17.40

Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville. 18.10 Polit. dla wszyst­
kich. 18.25 Czas relaksu. 19 Z obu
stron kamery — 1

Radkowi — gra
19.35 Opera tyg.
—. ode. pow. Cz. !

max, 20.45 wiecz.

Reminiscencje muz. 22 .08 Gwiazda
siedmiu wiecz. 22 .15 Blues wczoraj
i dziś.' 22.45 S. Roliińs gra ballady.
23 Poezja J. Witlina. 23.05 —

dniem a snem.

PROGRAM IV

Wiadomości! 16.40, 22.
' 16.45 Kwadrans ak^deni.

17 Kompozytorów portret
— R. Schumann (Stereo — Kr.).
17.20 Z płytoteki Z. Gogulskiego
(Stereo — Kr.) . 17.55 Gospodarskie
rozm. (Kr.). 18.14 Agrochem inf. —

reklama (Kr.) . 13.25 Postawy i wzo­
ry — Oszczędność (Kr.) . 18.40 Nau­
ka i techn. w krajach socjal. 19

Prawdy i legendy pamiętników.
19.15 Lekc. jęz. ros. 19.30 Utw. na

fortepian 1 ork. Fr. Liszta (Ste­
reo). 20.20 Nowe nagr. rad. (Ste­
reo). 21 Horyzonty muz. (Stereo).
21.40 Niech narody śpiewają. 22.15

Wersje i kontrowersje.

Bez miłości. 19.20

zesp. Sun Ship.
19.50 Dolina Issy
Miłosza. 20 Mini-

. z Wolterem. 21

Między

(Kr.),
własny

Tźtek

(Ciąg dalszy nastąpi) (89)

| W MAŁYM LOTKU wyło
? śowano, I ciągnienie: 1, 16,
f 20, 28, 30, II ciągnienie: 2, 23,

z 25, 26. 30. Końc. bander.: 7501.
f W EXPRESS LOTKU wy-
| losowano: 3, "13. 18. 36, 38.

| DUŻY LOTEK płaci, I loso-

£ wanie: piątki — 31.000 zł,
i czwórki — 423 zł, trójki — 26
4 zł. II losowanie: szóstki —

? 776.877 zł, piątki — po ok.

i 16.500 zł, czwórki — 817 zł,
7 trójki — 80 zł.


